Na str. 15-tej podajemy pełną tabelę ciągnienia lotetrji 
NUMER NIE JEST ANTEDATOWANY. 


Rok : « kodak OB 


R ry RT. 


Kraków, niedziela 24 lutego 1935 
ATZ OW ZTOCTAWK AAC OYĘTONG SEGIRESTEK "R 1 DATOCT PREZ: RAE TETO WOPR, 


WYDANIE Y, TY, 
Nr. 55 


NOWY DZIENNIK 


Adres redakcji administracji: Kraków, 


TUTKI i BIBUŁKI 


ALTESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 


uszlachetniają każdy gatunek tytoniu. 


Dziś w numerze: 

J. D.: Inwestycje tanie i rentowne 
Apolinary Hartglas: Naprawimy błąd 
4. L.: Koniec karjery 

L. R.: Rozmowa 

„Margines sprawy żydowskiej” 


St. Ogr. Wspołczesny Chlestakow 


z Moskwy) 


ulica Orzeszkowej L. 7. 
Telefon Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89. 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 

Redaktor naczelny przyjmuje oa godz. 12-ej do 1-ej w południe. 


(List |wiane dwie sprawy: 


warma 


15 


GROSZY 


B 


RRENEN NOE AE TEPEE Wa WAR AORA 4 UETA OR a AT 
s Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za mseraty redakcja nie odpowiada. 
Ceny ogloszeń i prenumeraty uwidocznione na oetatniej stronia 


-2 ORONERWANETT AR TWBO ROZWAGĄ TYCT TRAS PSIE REDA) 


(mm ati do Wazawy, dolna dy 


Kompromis w sprawie paktu wschodniego? 


Londyn, 23. 2. PAT. W kołach politycz- 
nych Londynu krążą pogłoski, że wyjazd 
ministra Simona z Londynu do Warszawy, 
Berlina i Meskwy nastąpi prawdopodobnie 
6 marca, powrót zaś do Londynu nastąpiłby 
17 marca. Ogółem podróż ma zająć 12 dni. 
Minister Simon odbędzie podróż w towarzy- 
stwie ministra Edena. 

W kołach politycznych Londynu utrzymu- 
jä, że w czasie podróży będą głównie oma- 
1) Różnice, istniejące 


pomiędzy E:iLnem, Moslvą i Warszavę w 


A. Ventuzzi: Dramatyczna chwila (nowela) |sprawie systemu bezpieczeństwa na wscho- 
| OOOO a aa 


Do Boliwji wolno z Polski 
wywozić broń 


Warszawa, 23. 2. PAT. Ministerstwo spraw 
wojskowych komunikuje, że zarządzony 
przez władze wojskowe w swoim czasie za- 
kaz wywozu broni i amunicji do Bolowji i 
Paragwaju został wobec zmienionych obec- 
nie warunków zniesiony w stosunku do Bo- 
liwji, pozostaje zaś nadal w mocy odnośnie 
do Paragwaju. 


—M—— 


Marta Hanau usiłowała 
popełnić samobójstwo 


Paryż. 23. 2. PAT. Osławiona alerzystka Maria 
Hanau którą osadzono wczoraj w więzieniu dla 
kobiet, przed jej aresztowaniem, usiłowała po- 
pełnić samobójstwo. Marta Hanau, która swego 
czasu redagowała dziennik „Gazette du France“ 
a następnie ostatnio tygodnik finansowy „Torees* 
w lipcu 1934 r. została skazana za oszustwo i 
nadużycie zaułania na 3 lata więzienia. Po wyro- 
ku zgłosiła apelację, którą odrzucono tak, że o- 
statecznie wyrok się uprawomocnił. 
ama 


Do 28 lutego 


JARMARK: 


WYSPRZEDAŻOWY we firmie ` 
JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


SWETRY 


MODELOWE 
ZA BEZCEN! 


dzie Europy oraz sposoby znalezienia Szpó. u 
nej płaszczyzny dla paktu, któryby odpowia 
dał interesom wszystkich trzech głównie za- 
interesowanych kontrahentów. 2) Drugim 
tematem rozmów ma być stwierdzenie. jakie 
są am kas żądania Niemiec, o ile cho- 


Obniżenie cen spirytusu, 


dzi o siły zbrojne i w jakim stopniu stan li- 
czbowy armji niemieckiej może być przysto 
"WaLy IIBTMNISU, lw..zwiającego 
Nieracom ać do konwencji pow- 
szechnej, o «wsjzującej zbrojenia. Co du te- 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


uśmierza kaszel. 


go punktu, to zachodzi jeszeze konieczność 
szczegółowego wyjaśnienia stanowiska Fran 
cji wobec zwiększonych ewentualnie żądam 

Niemiec w porównaniu z cyframi akceptowa 
nemi przez Niemcy w czasie zeszłorocznej 
wizyty kwietniowej Edena w Berlinie. Roz- 
mowy na ten temat odbywają się obecnie po- 
między Londynem i Paryżem i dotyczą prze 
ważnie wyjaśnienia tej sprawy. 


wyrobów alkoholowych, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 23. 2. Sin. W dzisiejszym  Dzienni- 
ku Ustaw ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu w sprawie obniżenia cen spirytusu i wy- 
tobów alkoholowych. 

Cena sprzedażna spirytusu 100 proc. do celów 
przemysłowych obniżona została z zł. 9 do 7.50 
za 1 litr. Do ceny tej dolicza się za spirytus po- 
dwójnie oczyszczony 20 groszy, za luksusowy 
35 groszy za litr. 

Cena sprzedażna wódki w detalu łącznie z bu- 
telką jest następująca: wódka czysta 35-proc. 
(izw. zielone etykiety) obniżona została z 4 na 
3 zł, za litr, z 2.05 zł. do 1.55 zł. za pół litra i 
z 1.05 zł. do 85 groszy za ćwięrć litra. 

Cena wódki czystej 40-proc. (tzw. czerwone ety 
kiety) obniżona zostaje z zł. 4.55 do zł. 3.70 za 
litr z zł. 2.35 do zł. 1.90 za pół litra, i z zł. 1.20 
do zł. 1 za ćwierć litra. > 

Cena wódki czystej 45-proc (niebieskie ety- 
kiety) obniżona zostaje z zł. 5.10 do zł. 4.10 za 
litr, z zł. 2.60 do 2.10 za pół litra i z zł. 1.35 do 
1.10 za ćwierć litra. 

Cena wódki czystej wyborowej 40-proc. obniżo- 
na zostaje z zł. 5.30 do zł. 4.40 za litr, z zł. 2.70 
do zł. 2.25 za pół litra i z zł. 1.40 do zł. 1.15 za 
ćwierć litra. 

Cena wódki czystej wyborowej 45-proc. (białe 
etykiety) obniżona zostaje z zł. 6 do zł. 4.49 za 
litr, z zł. 3.05 do zł. 2.50 za pół litra i z zł. 1.55 
do zł. 1.30 za ćwierć litra, 

Cesa wódki czystęj luksusowej 45-proc. (złota 
etykiety) obniżona zostaje z zł. 6 do zł. 4.90 za 


litr, z zł. 3.80 do zł. 3 za pół litra. 

Obniżono również cenę spirytusu do celów do- 
mowo-leczniczych mianowicie: spirytusu  70-prov. 
z zł. 10-20 do zł. 8.50 za litr, z zł. 5.15 do zł. 4.40 
za pół litra, oraz spirytusu 95-proe. z zł. 10.80 
do zł. 9 za litr i z zł. 5.45 do 4.55 za pół litra, 
z zł. 2.75 do zł. 2.35 za ćwierć litra, wreszcie 
z zł. 1.15 do zł. 1.10 za 1/10 litra. 

Ceny spirytusu denaturowanego pozostały bez 
zmiany. 

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie 1 
dniem 24 bm. Rozporządzenie ustała w jaki apo- 
sób hurtownicy mają poczynić rozrachunki w 
związku z pozostałym zapasem. 

Jednocześnie ogłoszono rozporządzenie w spra- 
wie zmian cen niektórych gatunków papierosów, 
a mianowicie: cena papierosów „bridge“ obniżo- 
ua została z 7 na 5 groszy za sztukę, papierosów 
„Avanti“ z 3 i pół grosza na 3 i ćwierć grosza za 
sztukę, papierosów „Wanda“ z 1 i pół na ti 
ćwierć grosza za sztukę. 


Tytoń „Kresowy“ obniżono z zł. 28 na zł. 24 za 
I kg. Obniżka ta wchodzi w życie z dniem 3 mar 
ca br. 

Rozporządzenie obniża również ceny niektórych 
gatunków cygar aż do ich wyczerpania, a miane- 
wicie: „Regalja* i „Delice* zostały obniżnae de 
zł. 1.30 za sztukę, „Commerciale“ do 40 groszy 
za sztukę, „Original“ do 30 groszy, „Silesia“ de 
20 groszy, „Toledo“ do 20 groszy za sztukę 
obniżka ta wchodzi w życie z dniem 16 marca br. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 24. II. 1935 


inwestycje tanie i rentowne 


Kraków, 24 lutego. 

B. min. Matoszewski proponuje zmniejszenie 
obciążeń publicznych wsi, przez przesunięcie ich 
na ludność miejską oraz zrekompensowanie tej 
zwyżki przez zajżkę obciążeń socjalnych. General- 
ny referent budżetu, poseł Miedziński, opowiada 
się za koniecznością rozpisania nowej pożyczki we 
watętrznej. Minister rolnictwa Poniatowski doma- 
ga się przeprowadzenia wielkich inwestycyj, a m- 
nister opieki społecznej Paciorkowski domaga się 
również szerokich inwestycy] i zachowania obec- 
nych obciążeń socjalnych. 


Minister skarbu, prof. Zawadzki, nie występuje 
przeciw żadnemu z tych projektów. Nowe podat- 
ki? -—— Owszem. Nowa pożyczka wewnętrzna? — 
Owszem. Pożyczka inwestycyjna? — Owszem. 

W tem tkwi błąd postępowania p. ministra skar 
bu. Z ustosnnkowania się jego do tych projektów 
wynika bowiem dość jasno, że p. ministrowi skar- 
hu zależy w pierwszym rzędzie na uzyskaniu no- 
wych źródeł dochodów dla skarbu państwa, hez 
cglądania cię ma interesy życia gospodarczego. P. 
minister powtarza przytem dość często używany 
argument, że „tam, gdzie wydatki państwa normal 
nie nie dadzą się skomprymować, muszą być po- 
kryte nowemi zwyczajnemi dochodami, a więc po- 
datkami*, 

W ubiegłym tygoduin w artykule p. t. „Nowa 
pożyczka i aowe podatki“  wykazywaliśmy, że 
aząd nie poczynił wcale tak daleko idących oszczę 
dności budżetowych, aby miał uważać granicę o- 
becnych wydatków za ostateczną. Gruntowna re- 
organizacja administracji, likwidacja szeregu ni- 
komu niepotrzebnych agend państwa, zmniejsze- 
nie aparatu biurokratycznego, — inemi słowy, 0- 
czczędności organiczne, a nie mechani- 
cze, — oto droga do naprawy naszego skar- 
bu. Ale przyjmijmy na chwilę, że obecny stan 
rzęczy w administracji państwowej i w skarbowo 
ści naprawdę tie da się zmienić bez naruszenia 
istotnych funkcyj] państwowych. Poziom wydat- 
ków budżetowych jest aienaruszalny. Państwo 
musi cieć dochody, pokrywające te wydatki. Ale 
dochody skarbowe pozostają w ścisłej zależności 
od dochodów społeczeństwa. Co wpływa na powię- 
kszenie dochodów społeczeństwa? Przedewszyst 
kiem majszerzej pojęta swoboda oddechu. Obywa- 
tel musi wiedzieć, że pracuje dla siebie, a nie dla 
urzędu skarbowego. Musi posiadać ambicję powię 
liszania obrotów swego przedsiębiorstwa i musi 
mieć uzasadnioną rzeczywistemi warunkami na- 
dzieję, że ta chęć powiększenia obrotu przedsię- 
biorstwa mie będzie dławiona przez urzędy skar- 
bowe kilkakroć większemi wymiarami podatko: 
wemi, Musi wreszcie mieć uzasadnioną nadzieję, 
że przedsiębiorstwo jego nie dozna przeszkód ze 
strony państwa i że dziś, julro lub za miesiąc 
uie ukaże się jakaś ustawa, czy rozperządzenie 
ministerjalne, które wywrócą warunki pracy tego 
przedsiębiorstwa, albo wręcz odbiorą podstawę je- 
go istnienia, Rozmach życia gospodarczego możli- 
wy jest tylko w atmosferze wolności, Wielkie do- 
chody tworzą się tylko u wolnych przedsiębior- 


ców. W atmosferze przymusu i interwencjonizmu. 


państwowego wylęgają się twory sztuczne i nie- 
zdolne do długiego żywota bez pępowiny, lączą- 
cej je ze skarbem państwa. 


W warunkach obecnej rzeczywistości gospodar- 
czej tworzenie się wielkiego dochodu społeczne- 
go jest niemalże niemożliwe Pod osłoną chińskie- 
go muru celnego tworzy się u nas szereg gałęzi 
przemysłu normalnie niezdolnych do włacnego 
życia i utrzymywanych przez konsumentów miast 
i wsi, Drngim murem, oddzielającym naszą go- 
spodarkę od życia są kartele i monopole, rów- 
nież utrzymywane przez konsumentów. Trzecim 
murem są liczne przedsiębiorstwa państwowe, pro 
wadzące gospodarkę deficytową i rówuież utrzy- 
mywane z pieniędzy podatkowych miast i wsi. 
Dalszym murem, oddzielającym nas od wolnego 
życia jest wielka anmja blurokratyczna, która, 
pragnąc czemkolwiek uzasadnić konieczność swe- 
go istnienia wkracza w mechanizm życia gospo- 
xarczego, niepokojąc je miljonem niepotrzebnych 
i szkodliwych projektów, tworzonych dla samego 
tworzenia i zawracających głowy samorządowi 
gospodarczemu i sferom gospodarczym, które osta 
tnio zwłaszcza, dużą część swej pracy poświęcają 
na cbalenie niedorzecznych projektów biurokracji 
ministerjalnej. 

Część tych murów musi paść, W gospodarstwo 
musi wejść ożywczy strumień świeżego powie 
uza. 

e s . 

Nie ulega dla nas wątpliwości że gdyby rząd 
rozpisał pożyczkę wewnętrzną pod hasłem całko- 
witej realizacji tych wszystkich postulatów, któ- 
re wytacza olbrzymia większość epołeczeństwa, 
prasy i nauki ekonomicznej, wówczas społeczeń- 
stwo wydobyłoby nie 300 miłjonów zł., ale i dwa 
razy tyle, bo wiedziałoby, że opłaci się nawet taki 
worderczy wysiłek, aby przyspieszyć bieg do 
upragniosiej mety. Niech rząd spróbuje rozpisać 


powinien kupować czekoladę wypro- 
dukowaną z gwarancyjnie 
czystych surowców. 


TAKĄ CZEKCLADĘ POLECA 


A. PIASECKI S. A. 


dziś pożyczkę pod hasłem likwidacji karteli i 
roziuźnienia, albo nawet zlikwidowania gospo- 
darki monopolowej, zlikwidowania większości de- 
ficytowych przedsiębiorstw państwowych, grua- 
townego przerzedzenia administracji, wycofania 
licznych szkodliwych dla całego kraju ustaw, od- 
ciążenia podatkowego, reformy ubezpieczeń spo- 
łecznych itd., itd. — a zobaczy, czy w ciągu krót- 
kiego okresu czasu subskrypcja pożyczki nie zo- 
stanie zamknięta z ogromnym sukcesem. 

Z którejkolwiek strony rząd iojdzie do zagac- 
nienia budżetowego, zawsze wysuwać się będzie, 
jako ultima ratio, konieczność radykalnego prze- 


|| zer uważający na swoje zdrowie 


Uśmiech dla każdej Pani 


zyskuje na uroku, jeżeli widzimy zarazem biel dob 
rze utrzymanych zębów. Preparaty „„OSSAN* 
dokonują tego zabiegu bez trudu. 


Wyrób Laboratorjum K. „$ A, Miklaszewski Kraków 


prowadzenia wszystkich, żądanych przez społe- 
czeństwo, reform. Nie jesteśmy za dalszem obni- 
żaniem wydatków w drodze mechanicznej. Je- 
steśmy natomiast za takim kierunkiem polityki 
ekonomicznej, któraby umożliwiła społeczeństwu 
płacenie większych podatków ma rzecz skarbu 
państwa. Nieraz dla nabrania rozpędu trzeba wię 
cofnąć o kilka kroków. Jeżeli rząd chce uzyskać 
cd społeczeństwa większe wpływy podatkowe, 10 
musi w pierwszym rzędzie cofnąć się w swym üa- 
cisku fiskalnym, musi dać możność obywatelowi 
rabrania pewnego zasobu sił, aby mógł | ra 
część tych sił następnie zabrać. 

Donieśliśmy wczoraj, że rząd planuje rozpisa- 
nie pożyczki wewnętrznej ma cele inwestycyjne. 
Przykłady, które z takiemi metodami zwalczania 
kryzysu poczyniły Włochy, Niemcy i Stany Zjed- 
soczone, nie uprawniają nas do optymizmu. Je- 
steśmy w tem szczęśliwem położeniu, że możemy 
korzyggać z wzorów cudzych, dobrych i złych. 
Nie korzystamy z wzorów dobrych, mimo, że 
dały one doskonałe wyniki (/uglja), a korzysta- 
my z wzorów złych, mimo, że dają one jaknajgor- 
sze wymiki. (Niemcy i Włochy). 

Sto Kilkadziesiąt miljonów złotych pożyczki 
inwestycyjnej vie przyniosą krajowi poprawy. 
Pieniądze te przepłyną bowiem od łożysk, przydio- 
szących dochód do łożysk nierentownych  (budo- 
wa gmachów publicznych dróg itp.). W ten spo- 
sób nie podniesiemy dochodu społecznego. Może- 
my go podnieść tylko przez odciążenie życia g9- 
spodarczego od nawalu trosk podatkowych i od 
niepotrzebnej ingerencji państwowej. To odciąże- 
mie będzie najlepszą inwestycją, bo najtańszą i 
najszybciej się rentującą. J. D. 


Wojska włoskie otdpłynęły do Abisynji 


Rzym, 23. 2. PAT. Ogłoszono tu komuni- |wraz ze swym sztabem oraz oddziały woj- 
kat o odjeździe z Neapolu okrętu „Vulcania” |skowe, które przybyły w ostatnich dniach 
Na okręcie tym znajduje się gen. Graziani |z Piazenzy Pavji, Bari, Florencji, Tarato i 


Bł. p. 
Z JAEGEROW 


AMALJA OBERLAENDEROWA 


WDOWA PO PRZEMYSŁOWCU 
zmarła po długich a ciężkich cierpieniach w 88 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się z hali przedpogrzebowej cmentarza żydowskiego 
przy ulicy Miodowej w niedzielę 24-go lutego 1935 r. o godzinie 3-ej 
popołudniu. 


Eolonji. Oddziały te składają się z wojsk te- 
chnicznych, samochodowych, sanitarnych i 
saperskich, W Messynie żźaładowane zostaną 
na okręt „„Vulcania” oddziały specjalne, te- 
chniczne i piechoty wraz z częścią dywizji 
Peloritana. Cały transport, udający się do 
Afryki, liczyć będzie zgórą 2,000 ludzi. 


Rzym, 23. 2. PAT. Donoszą z Genul, że na 
statku „Nazario Saure” odpłynęło 1.309 ro- 
kotników ds Erytre'. Wszyscy robotnicy zo- 
stali wybrani przez komisarjat migracji i ko- 
lonizacji wewnętrznej. Okręt „Nazario Sau- 
ro” zabierze po drodze w Neapolu dalszych 
400 robotników, którzy udają siędo Erytrei. 


APOLINARY HARTGLAS. 


Naprawimy błąd 


W Palestynie tworzy się nowe życie żydo- 
wskie, Do Paletyny w 1933 roku — mimo 
wszelkich ograniczeń certyfikatowych i in- 
nych — przybyło przeszło 40.000 imigran- 
tów żydowskich, którzy się tam prawie 
wszyscy już urządzili, w 1934 roku — też 
mimo ograniczeń — przybyło przeszło 50000 
imigrantów, — a głód rąk roboczych nadal 
jeszcze jest wielki i miejsca dla pracy jest 
jeszcze dla wielu. Żaden Żyd, żadna władza 
państwowa nie okazuje pomocy finansowej 
Żydom w kierunku kolonizacji Palestyny ; 
wręcz przeciwnie: władze mandatowe zrobi- 
ły sobie z imigracji żydowskiej źródło docho 
dowe, zaś fundusze, czerpane od Żydów, uży 
vane są częściowo na wzmocnienie... imigra- 
cji arabskiej. I mimo to — w ciągu dwuch 
lat, bez żadnej pomocy państwowej blisko 
100.000 nowych Żydów w Palestynie! W cią 
gu ostatnich 8 lat potężna 150-miljonowa 
Rosja sowiecka przy pomocy całego aparatu 
państwowego i funduszów skarbowych, po- 
łączonych z funduszami żydowsko - amery- 
kańskiego Jointu (Agro-Joint), nie zdołała 
osiedlić w Biro-Bidżanie nawet dziesiątej czę 
Ści tej liczby. Koloniści i emigranci żydows- 
cy w Palestynie korzystają z dobrobytu i os- 
tatnich zdobyczy kultury i cywilizacji. Żydo- 
wscy osiedleńcy w Biro-Bidżanie męczą się 
w najprymitywniejszych i antysanitarnych 
warunkach życia i pracy i w miarę sposobno 
Ści uciekają stamtąd. Mimo szumnych zapo- 
wiedzi okazało się, że osiedlenie jednej żydo- 
wskiej rodziny na roli w Biro-Bidżanie jest 
znacznie kosztowniejsze, niż w Palestynie, 
chociaż ziemię rząđ sowiecki daje bezpłatnie, 
czego nie mamy w Palestynie. Od czasu prze 
wrotu hitlerowskiego w kilku większych 
państwach, sąsiadujących z Rzeszą Niemiec 
ką, osiadło po kilka tysięcy Żydów; osiedli 
przeważnie jako goście chwiłowi, nie mając 
możności urządzenia się i wywołując przeci- 
wko sobie zorganizowaną akcję obronną 
miejscowych zrzeszeń zawodowych. Ozna- 
czą to, że większość uchodźców żydowskich 
z Niemiec musi chwytać za kij tułaczy i wę 
drować dalej, szukając dla siebie jakiejś dzi 
kiej Angoli czy niepewnego Urugwaju. Ak- 
cja tymczasowego utrzymania tej rzeszy tu 
łaczej kosztowała już społeczeństwo żydow- 
Skie świata dziesiątki miljonów złotych. W 
tym samym czasie osiadło i urządziło się na 
stałe w maleńkiej Palestynie przeszło 18 tys. 
Uchodźców żydowskich z Niemiec. Społeczeń 
Stwo żydowskie świata na ten cel dało doty- 
chczas grosze. 

Te podkreślone przez nas kontrasty tłuma 
czą się tem, że podczas gdy wszędzie mamy 
Qa czynienia z akcją żydowską filantropijną, 
Względnie nawet z państwowo - polityczna 
akcją nieżydowską (jak w sprawie Biro-Bid 
Żanu) kolonizacja Sjonistyczna Palestyny 
Jest wytworem świadomej, zorganizowanej, 
Narodowo - państwowej samopomocowej ak- 
CJ żydowskiej. Palestyna sjonistyczna — to 

ałość, celowość, ostateczność, to idea, łą 

* sentyment z rozumem i polityczną ra- 
kd Stanu. Wszystko pozatem — to chwiej- 
ima bezplanowość, tymczasowość, to tylko 
ntyment i dobre serce żydowskie, albo tyl- 

e Tozum bez sentymentu i serca. 

ż Mówimy wiele o kryzysie gospodarczym 
Ydów (którego Palestyna nie odczuwa), o 
Dędzy żydowskiej (której Palestyna ni? 
» © katastrofie hitlerowskiej. 
ti by Palestyna na początku 1933 roku 
x "aa nie 200.000 żydów, a trzykrotnie wię 
d >" zn. gdyby Palestyna posiadała już ży- 
zwi 4 większość i odpowiednio przez to 
ty ekszoną pojemność gospodarczą — ofia- 
tzyzysu, nędzy i Hitlera mniejby odczu- 
ciężar tych klęsk, bo miałyby ujście i 
ość urządzenia się w Palestynie. Osiąg 


ni Mc 
Sety tej liczby leżało w naszej mocy: nale- 
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nacji zębów? 


przemawiają za Kalodontem: 


1 


15000 pociągnięć 
szczotki 


Tyle przeciągnięć szczoteczką 
do zębówprzypada na jeden rok. 
Jakże wiele przypada ich zatem 
na całe życie! Czy w tych warun* 
kach nie należy dokonać staron- 
nego wyboru środka do pielęg- 


3 zalety 


„łagodna piana daciera 
do wszystkich miejsc, których 
szczotaczka nie dosięga. 

, ldęalnie delikatna pasta czy: 
ści emaliję 

„Zawarty w niej Sulforicin- 
oleat pg. dra Braeunlicha za- 
pobiega tworzeniu się nie 
bezpiecznego kamienia na- 
zębnego 


PRZECIW KAMIENIOWI NAZĘBNEMU 


Wieści z Palestyny 


ŻYDZI WIEDEŃSCY ZGŁASZAJĄ SIĘ DO 
SŁUŻBY POLICYJNEJ W PALESTYNIE. 


Wiedeń (ŻAT). W związku z doniesieniami o nie- 
pomyślnaem kształtowaniu się proporcji liczebnej 
między Żydami a nie-Zydami w policji palestyń- 
skiej, szczególnie w Tel Awiwie, wielu wyszkolo- 
nych wojskowo Żydów wiedeńskich zgłasza. się do 
Urzędu Palestyńskiego w Wiedniu, wyrażając go- 
towość do wstąpienia do służby policyjnej w Pale- 
stynie. 

Jak się dowiaduje przedstawiciel ŻAT-nej, wie- 
deński Urząd Palestyński zwrócił się z zapytaniem 
do Palestyny co do możliwości zatrudniania osób 
o odpowiednich kwalifikacjach w służbie policyj-. 
nej w Palestynie. Wielu kandydatów wyraża golo 
wość pełnienia slużby w straży pogranicznej w 
Transfordanji. 


ODKRYCIE STAROŻYTNEJ SYNAGOGI SAMA- 
RYTAŃSKIEJ. 


Jerozolima (ŻAT). „Doar Hajom“ donosi, że po 
spłukaniu górnej warstwy ziemi podczas ostatniej 
powodzi, odkryto w pobliżu Nablus ruiny starożyt- 
nego budynku, Na- jednym z murów odeyfrowano 
kilka wierszy z dekalogu pismem staro-samauwytań- 
skiem. Jak przypuszczają. jest to starożytna syna- 
goga samarytańska. 

AFULEH SIĘ ROZBUDOWUJE 

Jerozolima (ŻAT). Powszechne ożywienie g0sno- 
darcze wpłynęło również pomyślnie na rozwój Alu- 
leh. Miasto to, leżące w Dolinie Tzreel ostatnio 
znacznie się rozbudowało. Liczba mieszkańców 
wzrosła. Dochody zarządu zwiększyły się. Zarząd 
miasta czyni starania w kierunku upiekszeniu i 
przystąpił m, in. do założenia wielkiego parku z 
płacami gier dla dzieci. 


WZMOŻONY RUCH TURYSTYCZNY Z AFRYKI 
POLUDNIOWEJ DO PALESTYNY. 


Jerozolima (ŻAT). W bieżącym sezonie spodzie- 
wany jest ożywiony ruch turystyczny! z Afryki Po- 
ludniowej do Palestyny. 27 lutego przybedzie do 
Palestyny okręt wiozący 150 turystów z Afryki 
Płdn., którzy spędzą w kraju kilka tygodni, W no- 
lowie marca qczekiwany jest drugi transport tury- 
stów z Afryki Pidna, liczący również 150 osób. 


KOSZTOWNE PRACE W ZWIĄZKU Z ZAOPA- 
TRZENIEM JEROZOLIMY W WODĘ. 


Jerozolima (ŻAT). Jak donosi „Doar Hajom“, 
eksperci angielscy stwierdzili, że wody Jarkonu 
nie wystarczą na zaopatrzenie Jerozolimy w wodę. 
W związku z tem przystąpić się ma do poszukiwań 
nowych źródeł wody. Wydatki z tem związane Gre- 
nia się na 100.000 funtów szterlingów. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


„INDYWIDUALNA PODRÓŻ”: Należy imer- 
wenjować w Biurze Palestyńskim. Nic pozatem 
nie możemy poradzić. 

„E. 159': Kraków, Skawińska 2. 

„PRAWNIK“: Gdy sie jest w Palestynie, nie 
nastręcza lo żadnych lrudnosci. Trzeba odbyć 
trzymiesięczny kurs w szkole policyjnej. 

H. H. 1935.: 1) Koszla tesame co w Polsce, tyl- 
ko czynsz za lokal znacznie wyższy. 2) Tak, 

GUSTAW BERKOWICZ, JASŁO: Pian takiej 
wycieczki nierealny. Wymagana kaucja 60 f, szt. 
od każdego uczestnika dla uzyskania wizy tury- 
stycznej. Odpowiedzi udzielamy tylko na łamach 
N. Dz. Marka — w puszcze Ź. F. N. 

„WOJNA GAZOWA”: Nie umieścimy. 

H. L, KROSNO: Słownik francusko- polski B. 
Hamela wyszedł nakladem Everta, Trzaski i Mi- 
chalskiego w Warszawie. Cenę poda Panu każda 
księgarnia. 


odbudowę kraju, by mógł był w ciągu po- 
przednich 12 lat więcej imigrantów żydows- 
kich przyjąć, więcej pracy i zarobków im 
dostarczyć. Zebraniem tych środków zajmu- 
je się Fundusz Podwalin t. zw. „Keren Haje- 
sod”, zbiórka dobrowolna o charakterze sta- 
łym. Nie uczyniliśmy tego, dawaliśmy za ma 
ło, — i teraz za to pokutujemy. To był błąd. 
Ten błąd, któregośmy sie dopuścili w cza- 
sach lepszej konjunktury gospodarczej, mu- 
simy teraz naprawić w o wiele cięższych wa- 
runkach ekonomicznych. Musimy teraz wię- 
cej dawać. 

Energicznie zabraliśmy się do dostarcza- 
nia środków na tymczasową, doraźną pomoc 
uchodźcom żydowskim z Niemiec. Opinja pu 
bliczna żydowska piętnowała tych, co — ma 


o z . P r s Er 5 
tylko dostarczyć większych środków na |jąc możność — od tej pomocy się uchvlali. 


Niechże pamięta społeczeństwo żydowskie, 
że jeszcze ważniejszą jest pomoc stała 
trwała i dla golusu z Niemiec i dla ofiar klę 
ski gospodarczej i golusu żydowskiego wo- 
góle. Kto daje na cel pierwszy, a uchyla się 
od drugiego — ten tylko pozornie spełnia 
swój obowiązek żydowski a w istecie uchyla 
się od udzielenia pomocy Żydom. Należy ro- 
bić i jedno i drugie. Uchylających się od wy- 
pełnienia pierwszego obowiązku napiętnuje 
opinja żydowska chwili obecnej. Uchylają- 
cych się od drugiego — napiętnuje opinja 
narodowo - żydowska chwili obecnej i opinja 
histórji narodu żydowskiego. 

Nie powtarzajmy błędu! Uprzytomni jmy 
sobie już jego dotychczasowe skutki. 

Naprawmy je i dawajmy w miarę možno 


r 


ści! 


ŚMIERĆ LOTNIKA ŻYDOWSKIEGO 
W BERLINIE 


Berlin (ŻAT). Na cmentarzu żydowskim w Berli- 
nia pochowano  -letniego lotnika żydowskiego 
Heinza Kissina, który zginął, spadając z Wysoko- 
ści 1500 mtr. podczas próbnego lotu. Młody lotnik 
zdołał się już wyróżnić, odbywając przeszło 190 
podróży powietrznych. 


ORGAN KATOLICKI POTĘPIA NAZISTYCZNE 
TEORJE RASOWE. 


Rzym (ŻAT). Pismo katolickie „L'Avenire d'lta- 
lia“ w dłuższym artykule omawia inicjatywę dr. 
Zolischana w sprawie przeprowadzenia międzynaro- 
dowej ankiety u najwybitniejszych uczonych odno- 
śnie do miamieckich teoryj rasowych. Zdaniem 
wspomnianego pisma, tego rodzaju ankieta po- 
twierdzi niewątpliwie naukową bezzasadność tych 
teoryj. Co się tyczy katolicyzmu, podkreśla „L' 
Avenire d'Italia“, wielokrotnie stwierdzaliśmy, że 
światopogląd oparty na zasadach rasowych jest z 
gruntu fałszywy, stanowi odmianę zoologicznego 


Że Świata ży 
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dowskiego 


materjalizmu, bez precedensu w dziejach myśli 

ludzkiej. 

UCZONY ŻYDOWSKI REFERUJE W PAPIE- 
SKIEJ AKADEMJI NAUKOWEJ. 

Rzym (ZAT). Na ostatniem uroczystem posiedze- 
niu Papieskiej Akademji Naukowej, członek tej 
akademji, znakomity fizyk i matematyk żydowski, 
prof. Levi Civita przedstawił ostatnią swą pracę w 
sprawie „zmian w systemie stałym świadczących o 
niezmfenności ośrodka ciśnienia atmosferycznego". 
Wywody prof. Levi Civita członkowie akademii 
przyjęli żywem zywem zainteresowaniem, przy- 
czem rozwinęła się obszerna dyskusja. 


„JUDENSTAAT* PO ESPERANCKU. 

Wiedeń (ŻAT). Nakładem „Wydawnictwa Lite- 
ratury Światowej” (Budapeszt) ukazało się ..Pań- 
stwo Żydowskie* Herzla w języku csperanckim — 
Przekład esperancki zaopatrzony jest w przedmo- 
wę prof, Emila Pfelfera, oraz w życiorys Herzla, 
pióra Londres'a. Dzięki temu wydaniu, idee Herzla 
staną się dostępne poza-europcjskim  ośrodkom 
kułturalnym, jak np. kołom japońskim i chińskim. 


Do sierocińców żydowskich 


zakrada się nędza 


Warszawa. ŻAT. W związku z notatkami pra- 
sowemi i pogłoskami dotyczącemi niebezpieczeń- 
stwa likwidacji żydowskich zakładów opieki nad 
sierótami, dyrektor „Cemtosu" p. A. Goldin w 
rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nej złożył na- 
stępujące wyjaśnienie o sytuacji sierocińców ży- 
cowskich w Polsce: 

Kiedy centralna żydowska organizacja opieki 
nad dzieckiem zjednoczyła się w roku ubiegłym 
z Związkiem żydowskich towarzystw opieki nad 
sierotami „Centos“ i władze zatwierdziły nowy 
slaiut, „Centos“ jest jedyną organizacją w skali 
ogólno- krajowej, kóra zajmuje się opieką nad 
dziećmi i sierotami. Liczba dzieci korzystających 
z tej opieki sięga 16—17 tysięcy, Przeszło 5,600 
dzieci przebywa w 150 zakładach. Blisko 4,009 
dzieci korzysta z opieki rodzin prywatnych. Bii- 
sko 70 kołonij letnich objęło w roku bież. prze- 
szło 8,000 dzieci. Zakłady są bardzo zróżniczko- 
wane, począwszy od żłóbków, kończąc na bur- 
sach dla 18-letnich, którzy uczą się fachu Blisko 
6,000 dzieci ukończyło w ciągu ostatnich lat kur- 
sy fachowe, i musiano im dopomóc przy urządze- 
niu się. Jeśli się weźmie to wszystko pod uwagę, 
jasne jest, ilo trudu wymaga zebranie potrzeb- 
nych funduszów dla żydowskich zakładów opie- 
ki nad dziećmi i sierotami w blisko 200 miastach, 


oraz kierowanie i nadzorowanie lak rozgałęzio- 
Lej pracy. Cala akcja dostosowała się naturalnie 
do ustawodawstwa i zarządzeń władz, które ma- 
ją naogół pozylywny stosunek do tej nader po- 
żytecznej i wysoce humanitarnej działalności spo- 
łecznej, Pozytywny ten stosunek znajduję wyraz 
w wyasygnowaniu przez władze pewnych sum 
na rzecz ,Cenłos'u* i jego instytucyj. 

Na pytanie przedstawiciela ŻAT-nej, o le odpo- 
wiadają prawdzie pogłoski o tendencji władz w 
kierunku rozwiązania zakładów Cen!osu* i ulo- 
kowania dzieci pod opieką prywatną, dyrektor 
„(.entosu* odpowiedzial: 


"NOWO OTWARTA 


RESTAURACJAŚKAWIARNIA 
TURYSTYCZNA 


Kraków — voleca: LUBICZ 1 
BUFET GORĄCY i ZIMNY — SNIADANIA 
WIEĘDENSKIE — OBIADY — KOLACJE. 
Ceny przystępne. Zakład otwarty od godz. 6 rano 


Tysiące ludzi chorują na grypę, bo mie wiedzą 


e tem, że tabletki Param'nt-Erbe posiadają wła- ' 
ściwości bakterjobójcze. 
wościom Paramint Erbe jest jednym z najpewniej- 
szych środków, zapobiegających grypie. 


— Dzięki tym właści- 


2532x 


Zachodzi tu jakieś nieporozumienie. Minister- 
stwo Opieki Społecznej istotnie przeprowadza o0- 
statno linję zmierzającą do zmniejszenia liczby 
zakładów i lokowania sierót u rodzin prywał- 
nych, lecz jest to ogólna wytyczna w stosunku do 
wszystkich zakładów. Czyni się to poczęści ze 
względów wychowawczych, ponieważ dziecko 
zwykle opuszcza zakład wychowawczy bez nalc- 
żytego doświadczenia życiowego, poczęści zaś z” 
względów oszczędnościowych. Związek Opieki 
nad Sierotami oddawna już stosuje zasadę opieki 
prywatnej wobec dzieci mających krewnych ub 
ież dzieci w malych miasteczkach, gdzie niepóco- 
bna tworzyć specjalne zakłady 

Biorąc pod uwagę ogólną ciężką syluację lud- 
ności żydowskiej, jasne jest, dlaczego sytuacja w 
tych zakładach jest ciężką. W latach  ubieglycl: 
budżet wszystkich tych instytucyj przekraczał 6 m!- 
ljonów złotych, natomiast budżet za rok 1033/31 
w pozycji wydatków wyniósł zaledwie 2,250.00) 
zł. Tlómaczy się to poniekąd tem, że koszta utrzy- 
raania zmniejszyły się. Głownie jednak jest to 
skutkiem przeprowadzanych oszczędności. W yo- 
ku ostatnim, aczkolwiek niema jeszcze pełnych o- 
Lliczeń, wpływy znów się skurczyły. Głównie 
spadły wpłaty czynione przez związki komunal- 
ne. To też do zakładów zakrada Się nędza. Lakal2 
są zaniedbane, brak bielizny i odzieży, w niektó- 
rych zakładach dzieci nie jedzą dosyta. Badania 
lekarskie, przeprowadzone w szeregu zaklądów, 
stwierdziły, że wzrost i waga zmacznej liczby 
dzieci są niedostateczne naskulek niedostateczne- 
go odżywiania Zaznaczyć też należy, że perso- 
nel zakladów miesiącami nie otrzymuje mocno 
zredukowanych plac. 

— Jakie kroki podejmuje „Centos“, aby napra- 
wić sytuację? 

— „Centos“ czyni wszystko, aby wyjaśnić wla- 
dzom i instytucjom komunalnym jak również 
„Joinrowi: i ziomkosiwom żydowskim zagtani- 
cą, które do tej pory współpracowały z „Cen- 
tosem', wylworzoną obecnie sytuację. Spodzie- 
wać się należy, ze wszystkie te czynniki zrozu- 
mieją konieczność zasilania istniejących  zakla- 
dów, w tem przeświadczeniu, że bezbronne dz'cc- 
ko, wychowywane na uczciwego człowieka pra- 
cy, musi uzyskać od Społeczeństwa to, co mu się 
należy. 

menai 


A. Ventuzzi 


Dramatyczna chwila 


Enrico Battoni wyczyścił starannie swój monqkł. 
Potem przysunął bliżej krzesło. 

— Łaskawa pani ujmuje zbyt tragicznie całą 
sytuację! 

— Być może. Czytam teraz przeważnie rosyjskie 
powieści A jak panu wiadomo, książki wpływają 
na nasze usposobienie, Ci rosyjscy, autorzy działają 
na mnie tak deprytmująco... 

— Dajmy spokój Rosjanom! Niewinny, mały 
flirt, który istnieje teraz między nami, jest co naj- 
wyżej godny pióra francuskiego autora. Pani mi 
się podaba.. Również i ja jestem pani sympatycz- 
py — to wszysiko.., 

Młoda kobieta wstała, 

— A mimo to proszę pana jeszcze raz, byś zre- 
sygnował z dalszych wizyt. Albo nie przychodź 
pan o tej porze, w której niemą w domu mego 
męża!.. 

Enrico chwycił jej dłoń. 

= Lidjo... Pani się boi? 

æ Nie. 

— A więc? 

— Proszę pana, byś unikał mega towarzystwa. 
Proszę mnie źle nie rozumieć. Mam w tym wypad- 
ku na myśli nie siebie, nie swój własny spokój... 

— Chce oszczędzić mężowi niepotrzebnej iryta- 
cib Znam dobrze jego temperament. Jego zazdrość 
zakłóciłaby spokój naszego pożycia małżeńskiego, 
a. to jest zupełmie zbyteczne! 


— Mąż jest zazdrosny? 

— Jak każdy mąż, który czuje, że tylko przy- 
zwyczajenie, a nie miłość wiąże z nim jego żonę. 

Enrico pocałował Lidję w rękę. 

— Za co mi pan dziękuje? 

— Pani przyznała, że nie kocha swego męża. 
A to mi wystarczy. 

Pani Lidja zaśmiała się. 

— Z tego wcale jeszcze nie wynika, że pan te- 
raz... Ależ Enrico, bądźże pan rozsądny. Nie prze- 
czę wcale, że pańskie towarzystwo było mi stale 
przyjemnie, ale z tego powodu nie mogę zawieść 
zaufania, jakiem mnie darzy mój mąż... Tak, mój 
przyjacielu, Nie pozostaje nam nic innego. Musimy 
gię rozejść... 

Enrico Battoni stracił swą poprzednią pewność 
siabie. Czuł, że może przegrać. 

— Lidjo najdroższa! rzekł cicho, 
smętku w głosie. 

— Dość, Enrico. Wszystko skończone! 

Enrico zerwał się gwałtownie. 

— A więc krótko mówiąc, pani mnie wyrzuca?.. 

Zrobił przytem tak zrozpaczoną minę, że piękna 
pani spojrzała nań ze współczuciem. 

— Teraz pan znowu bierze wszystko tragicznie. 
Jakkolwiek, o ile pana znam, nie czytuje pan Ro- 
sjan... 

Jego błagalny wzrok zbił ją z tropu. 

— Nie chce pan chyba we mnie wmówić, że to 
rozstania jest dla pana rzeczywiście tak bolesne. 

Enrico chwycił jej dłoń. 

— Bardzo... bardzo bolesne, Łidjo... 

I pochyliwszy się, przycisnął swoje gorące, gło- 
dne wargi do jej małych rąk. 

Kobieta próbowała się bronić. 


z nutą 


— Nie... nie... nie chcę... 

— Lidjo! 

— Musimy się rozstać! 

— Nigdy! 

— Musi pan wreszcie zrozumieć, że nłe mogę na- 
rażać dłużej na szwank swej dobrej opinji. Mały, 
flirt z lata... już się skończył, Enrico. Ludzie mo- 
gliby żle zrozumieć pańskie wizyty. Błagam paua, 
niech już pan więcej nie przychodzi!.. 

— Nie musimy się tutaj spotykać, Łidjo. Niechża 
pami nie będzie tak okrutna. Proszę mi wierzyć. W 
naszem mieście jest przecież wiele ładnych miejsc. 
Male, romantyczne uliczki na drugim brzegu Arna... 

Kobietę ogarnął niepokój. 

— Nie, Enrico. To nie uchodzi. Jeżeli nas ktoś 
zobaczy... 

— Nikt nas nie zobaczy... Tam jest tak cicho... 

— A zresztą, by być szczerą: nie wierzę zbytnio 
w pańską dyskrecje... 

— Pani może mi ufać, Lidjol 

Ale powiedział te słowa z tak małem przekong- 
niem, że sam się przestraszył. 

Przyszedł mu na myśl przedwczorajszy wieezfe 
w klubie, gdzie on, lekko zamroczony winem zdra- 
dził swoim młodym przyjociołom komprom'tująće 
szczegóły swego małego flirtu letniego z panią 
Lidja. 

Podobał się wtedy samemu sobie w roli don Ju- 
ana i przesadzał w opisie poszczególnych sytuacyj. 

Teraz, kiedy myślał o tej paplaninie, ogarnęły 
go uczucia, skruchy i zawstydzenia. 

Nie śmiał nawet spojrzeć Lidji prosto w Oczy. 

— Nie wierzę w dyskrecję mężczyzn — ciągnę: 
ła dalej kobietą — mężczyźni nie sa godni zaufa- 
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Związek Lekarzy Dentystów 42 

w Państwie Polskiem 7/ 
zaajobować i zaleca 
Paste COLGATE 


Dlatego przy wyborze pasty do zębów 


Miela 29 U 


zwróć uwagę na tę pieczęć 


Pasta Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobate Zwi 
Lekarzy Dentystów w Państwie Polskiem jako środek wę 
kzao : jagnię Czyj e dąiij 
czące zęby tej pasty używać powinien. Colgate spełnia podwój: 
zadanie. Nietylko bc Amo ści dokładnie powierzchnię zębów, 

atne szczelin 
bami A przytem koszt tak mały a aktek 
więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty? 


nowania zębów. Kto 


lecz a również w delik 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 
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Dzień polityczny 


Kraków, 24 lutego. 

Półoficjalna „Gazeta Polska” zamieszcza 
Ww numerze wczorajszym następujący komu 
nikat prezydjum klubu B. B. W. R.: 

„W dniu 13 lutego br. odbyło się posiedzenie 
Prezydjym klubu parlamentarnego B. B. W. R 
celem powzięcia uchwały w sprawie wicemar- 
Szałka Sejmu, dr. Karola Polakiewicza w związ- 
ku z orzeczeniem Sadu Obywatelskiego z dnia 17. 
grudnia r. z 

Sąd Obywatelski w składzie: przewodniczący 
Gen. dyw. Gustaw Orlicz-Dreszer, członkowie: wi- 
ieprezydent Jan Pohoski, płk Kazimierz Zagro- 
Gziki, sędzia Antoni Olbromski, mjr. Alojzy Cisak, 
w konkluzji swego wyroku w sprawie pp. wice- 
marszałka Sejmu, dr. Karola Polłakiewicza i To- 
iaszą Bermasia orzekł: 

„Grupa zarzutów, zawartych w artykule p. 
Brzoskówny w „Drodze Wiejskiej“ Nr. 3 z 1933 
r, tyczących się deprawacji młodzieży i przecią- 
Banja jej z Centralnego Związku Młodzieży Wiej- 
skiej do Związku Młodzieży Ludowej okazała się 
Prawdziwa. 
, Natomiast bezpodstawne są zarzuty © braku 
ideologji i programu Związku Młodzieży Ludo- 
wej Również n'esłusznym i krzywdzącym jest 
zarzut, że p. wicemarszałek Polakiewicz jest gra- 
czem politycznym, Że zmieniał przekonania, prze- 
chodząc z partji do partji — albowiem p. Pola- 
Llewicz zawsze był wierny ideologji Marszalka 
Piłsudskiego. 

Sąd stwierdza, że działałność p. wicemarszałka 


do pielęg- 
czyste i błysz- 


a 


i szpary miedz - 
tak doniosły. Podóż 


śrędnia tuba 


80 sr. 


Połakiewicza i p. Bernasia, jako kierowników 
Związku Młodzieży Ludowej wyrządziła wielkie 
szkody z punktu widzonia społecznego i państwo- 
wego ruchowi i pracy młodzieży wiejskiej”. 

W związku z powyższem orzeczeniem prezy- 
djum klubu powzięło następującą uchwałę: 

„Stwierdzając na podstawie wyroku Sądu Oby- 
wałtelskiego z dnia 17 grudnia 1934 r.. że p. dr. 
Karol Polakiewicz stosował w swej dzialalności 
organizacyjnej niędopuszezalne metody pracy, 
prezydjum klubu B. B. W. R. uznaje dalszą z nim 
wźpółpracę na terenie spolecznym i politycznym 
za niemożliwa. 

W ten sposób kończy się karjera politycz- 
na jednego z czołowych przedstawicieli obo- 
zu rządowego i niegdyś jednego z najpbliż- 
szych współpracowników marszałka Piłsud- 
skiego. 

Wicemarszałek Polakiewicz był posłem we 
wszystkich dotychczasowych kadencjach 
Sejmu. Zrazu członek Piasta, przechodzi na- 
stępnie do radykalnego Wyzwolenia, gdzie 
obok posłów Kościałkowskiego i Miedzińskie 
go reprezentuje grupę piłsudczyków. Pamię- 
tne były zwłaszcza jego zaciekłe boje z mini- 
strem spraw wojskowych gen. Sikorskim na 
|tle ustawy o organizacji najwyższych władz 
(wojskowych. Pos. Polakiewicz uchodził wte- 
"dy za męża zaufania marszałka Piłsudskiego 
Wicemarsz. Polakiewicz ma za sobą też długi 
szereg lat czynnej służby w Legjonąch, do 
której wstąpił w sierpniu 1914 w charakterze 


FEA n szeregowca, awansując potem na 


oficera. Odbywa kampanję karpacką, potem 


Á. a a 


nia... Często mówią zbyt wiele, 
Enrico Bąttoni zaprzeczył w zakłopotaniu: 
— Ach, jakże może pani mówić coś podobnego? 
— Być może, że to też jest wpływ powieści ro- 
syjskich. To obojętne. W każdym razie nasze drogi 
rozchodzą się — chwilowo. Ale być może, kiedyś 
będzie inaczej. Wtedy, gdy przejdę do czytania li- 
teratury francuskiej!. Może trochę pózniej — w 
lecie... 
Podała mu rękę: 
— A więc bądź pan zdrów... ; 
Enrico Battoni porwał ją dziko i namiętnie w 
swoje ramiona. 
Jego spragnione wargi poczęły obsypywać po- 
*aluqkami jej oczy, czoło, usta... 
Wtem zapukano do drzwi. 
* RU * 
Do pokoju wszedł maż Lidji. 
Słową powitania uwięzły mu w gardle, gdy za. 
baczył zmieszane miny obojga. 
Spojrzał posępnie na żonę. 
— Zostaw nas samych... — powiedział głuchym, 
aebrypjym głosem, 
Lidja zbladła jak trup. Nie powiedziała ani sło- 
wa. Cicho opuściła pokój, 
Enrico rozejrzał się niespokojnie dokoła. 
4 ybuacja stawała się dlań mocno nieprzyjemną, 
zut zbliżanie się dramatycznego momentu. 
Próbował zdobyć się na lekki ton. 
ME. Pan wybaczy — rzekł swobodnie — ale je- 
ześmy się nie przywitali... 
któr: Istnieją chwile — brzmiała odpowiedź — w 
nia ych wszelka formalność niema żadnego znacze. 
kę Jestem okropnie zdenerwowany, sądzę. że pam 
widel.. a pozatem dziwi mnie hardzo, że nina 


tutaj spotykam... 

— Dziwi to pana?., 

— Bardzo. Szukam już pana wszędzie od xilku 
godzin. Wracain właśnie z pańskiego mieszkania. 
To doprawdy przypadek, że się tu spotykamy .. 

— Tak.. przypadek —- zgodził się Bottoni. 

— Rozpacz odbiera mi całkowicie rozuw. Każdy 
nerw we mnie dygoce... Nie mogę wprost znależe 
słów... 

Wpił wzrok w Enrica, 

— Pan wie, o czem mówię: — wybuchnal. 

— Niema m pojęciu! — wyjąkał Battoni. 

~- Wczoraj wieczorem byłem w klubie. W klu- 
bie „Elita“, du którego pan również uczęszcza, Pa- 
nie Battoni!.. 

Ściany zawirowały dokoła. Barica. 

Wszystko stracone! 

Ten człowiek wie wszystko! Ojiowiedziano mu 
w klubie o romansie Enrica z jego żona. 

Nie było żadnego ratunku! 

Dla człowieka honoru pozostaje tylko jedno wyj- 
ście!.. 

I prawie mechanicznym ruchem Battoni sięgnął 
do tylnej kieszeni po rewolwer. 

— Oto właściwy gest! Doskonałe, Enrico! —- 
usłyszał nagle głos rywala. — Widzę, że pan jest 
rycerskim człowiekiem. Ten zdecydowany gest. z 
którym sięga pan po portfel... 

— Po portfel? — wyjakał zdumiony Enrico. 

— No tak.. Czyżbym się może pomylił?.. Pro- 
szę pana... idzie tu tylko o dziesieć tysiecy... dług 
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dużą tuba 
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wołyńską i kilkakrotnie odnosi rany. W bit- 
wie pod Jastkowem zostaje ciężko ranny. 
Fodczas słynnego kryzysu na tle przysięgi 
zostaje w r. 1917 aresztowany przez Niem- 
ców. W roku 1918 widzimy go w Krakowie 
ua stanowisku szefa kancelarji D. O. G. i 
referenta politycznego. Od czerwca 41919 
jest zastępcą szefa oddziału politycznego w 
Min. Spraw Wojsk., potem szefem sekcji ple 
biscytowej. szefem sztabu delegacji pokojo- 
wej w Rydze. Jako reprezentant Naczelnego 
Wodza. jest członkiem Głównej Rady Plebis- 
cytowej w łonie Rady ministrów. Po zdemo- 
bilizowaniu odbywa półtoraroczne studja c- 
konomji politycznej w Oxfordzie. Odznaczo- 
ny jest krzyżem Virtuti Militari, poczwór- 
nym Krzyżem Walecznych itd. 

Od dłuższego czasu szeptano sobie w Sej- 
mie, że poseł Polakiewicz popadł „w nięłas- 
kę”. Stali bywalcy sejmowi żywo komento- 
wali w swoim czasie pamiętny incydent pod- 
czas burzliwego otwarcia trzeciego sejmu, 
kiedy to marszałek Piłsudski, ostro skarcjł z 
trybuny prezydjalnej siedzącego w pierw- 
szych rzędach posła Polakiewicza, który wy- 
krzykiwał coś głośno pod adresem hałasują- 
cych posłów ze skrajnej lewicy. 

Mimo że wchodził w skład prezydjum os- 
tatniego Sejmu poseł Polakiewicz nigdy nie 
przewodniczył na posiedzeniach, co zwracało 
powszechną uwagę. Swoją przynależność do 
prezydjum sejmowego akcentował wicemar- 
szałek Polakiewicz jedynie tylko wchodze: 
riem na salę przez gabinet przeznaczony dla 
wieemarszałków. Pozatem ani nie przewod- 
niczył, ani nie przemawiał nawet, wspomina- 
jąc rzewnie swoje lata „górne i chmurne”, 
kiedy to grał pierwsze skrzypce w Sejmie. 
Młody stosunkowo (ur. w r. 1893), z charak 
terystyczną szramą na twarzy (blizna po 
ciężkiej ranie) i charakterystycznemi boko- 
brodami kawalerzysty był poseł Polakiewicz 
(„Lolo”) jedną z najpopularniejszych pos- 
taci we wszystkich sejmach. 


W sprawie żydowskiej raz tylko wyraźnie 
zaznaczył pos. Polakiewicz, swe stanowisko, 
występując w drugim Sejmie z głośnym pro- 
jektem pozbawienia koncesyj monopolowych 
dotychczasowych koncesarjuszy na rzecz in 
walidów wojennych. Projekt oznaczał ruinę 
tysięcy rodzin żydowskich, szczególnie w Ma 
jłopolsce. Na tle właśnie projektu pos. Pola- 
kiewicza doszło do słynnej. jedynej zresztą, 
burzliwej obstrukcji Koła Żydowskiego. 


Wyrok Sądu obywatelskiego i uchwała 
prezydjum klubu BBWR. uznająca „dalszą 
współpracę z nim na terenie społecznym i 
politycznym za niemożliwą”, przecinają rap 
[townie nić wspaniałej karjery politycznej po 
jsła Karola Polaczkiewicza. „Czystka”” objęła 
jednego z najwierniejszych paladynów. Co 
(się jednak działo za kulisami, dlaczego na- 
prawdę poszedł ,,„Lolo” w odstawkę, tego wię 


karciany.. Do wieczora muszę go wyrównać... | OCZYWiŚcie nie dowiemy. 


Wiedziałem, że pan mnie nie zawiedzie... 
Enrico sięgnął do innej kieszeni. 
— Ależ naturalnie! Z rajwieksza przyjewnościał 


D. L. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 24. IT. 1935 


Dziś, niedziela 24 b. m. premjera w teatrze świetl. 
nym „ĄPOLLO*. Coś, co każdego olśrś i wzruszy! 
Pmepyszne arcydzieło o świetnej formie i frapują: 
cej treści! 

Prześliczmy romans awanturniczy, pełen barwnych, 


poślubić jndyjeką księżniczkę! Szał, żądza użyoia, miłostki, szlachetna głębia uczucia! Wspamiałą kre- 


ację Indjanki stwarza genjalna artystka, ulubienica 


tworny, stuprocentowo męski GENE RAYMOND, To najgłośniejszy romnas awanturmiczy ostatnich 
lat, osnuty na tle autentycznego skandalu towarzy sktego! — Poranki W sobotę o godz. 3-ciej, w nie- 


dzielę o godz. 10 i 12-tej, Ceny miejsc od 50 groszy. 
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romantycznych przygód! Miljoner, który ohciał 


niijorówSYLVJA SIDNEY, oraz urodżiwy, wy- 


Zmiana na stanowisku ambasadora Francji w Warszawie 


Laroche 
Według depesz, otrzymanych 
czasowy długoletni ambasador Francji 
p. Laroche ma odejść do Brukseli na miejsce tam. 
tejszego ambasadora Pawła Claudela, który we wzglę 


z Paryża, dotych. 
w Polsce 


du na osiągnięcie granicy wieku przechodzi 
emeryturę. 


ną 


Noel 
Miejsce opróżnione przez p. Larocha obejmie p> 


dobno p. Noel, dyrektor 
Rady Ministrów. 

Uchodzi on w kołach politycznych za jednego 
z najwybitniejszych mężów stanu Francji. 


francuskiego  prezydjum 


„Margines sprawy żydowskiej” 


W sobotnim „Kurjerze Wileńskim“ (demo- 
kratyczny Organ eangcyjny) ukazał się pod 
powyższym tytułem dłuższy artykuł podpisa- 
ny przez p. Feliksa Julinicza (pseudonim?) 

Nie z wszystkiemi zapatrywaniami autora 
można się zgodzić, Jednakże głos ten zasłu- 
guje bezwzględnie na uwagę jako bądź co 
bądź poważna próba ustosunkowanła się wo- 
bec zaognionego problemu żydowskiego w 
Polsce. Do sprawy tej jeszcze wrócimy, 

Redakcja. 

„Przemiiczanie zagadnienia „co robić: z Żyda- 
mi?" — nie jest ami celowe ani sluszne. Po glo- 
wach wielu najtrzeźwiejszych polityków błąka 
się błędne przekonanie że 1) sprawa żydowska 
w Polsce jest wymysłem t. zw. antysemitów, 2) 
conajwyżej sprawą kuftury i religji, wkraczają- 
cą w dziedzinę prawa publicznego. 3) zjawiskiem 
wreszcie gospodarczem, © którego rozwiązanie, 
choćby fragmentaryczne, pokusić się dziś nie spo 
sób, jako że przeżywamy okres przełomowy, i 
zażegnywanie konfliktów społeczno- gospodar- 
czych obejmuje zapewne wiele poważniejszych 
riż żydowska, „krzyżówek. 

Djalektyka, niekoniecznie marksowska, wspól- 
czesnych w Polsce zjawisk socjologicznych wy- 
jątkowo ostro rzuca na ekran problemat żydow- 
ski. Niezależnie od polityki antysemickiej i poli- 
tyki ugrupowań żydowskich, lepiej czy gorzej 
zdających sobie sprawę z tragicznej rzeczywisto- 
ści, wagę tego problematu odczawa państwowość 
polska, dia której żydowska „krzyżówka* w isto- 
cie swojej nie jest bynajmniej prostszą od innych 
„mtuiejszościowych”.. W sumie zagadnień naro- 
dowościowych sprawa żydowska jest może o ty- 
le pogodniejsza, że nie niesie z sobą postulatów 
terytorjalnych, zato rozlewa szeroką falą po ca- 
łym prawie obszarze ziem polskich, budząc wzra 
stajace antagonizmy gospodarcze i coraz to pię- 
trzące się nawarstwowionia instynktów. 

Zapewne politycznie rzecz biorąc, sprawa ży- 
fdowska jest prosta, pogodna, ani razu popaść nie 
może w konflikt ze stalutem ierytorjalnym i mo- 
wy niema, nawet w najsilniejszych liczebnie sku- 
blemiach żydowskich, o jakiejś autonomji teryto- 
rjalmej, Kio wie, może właśnie dla tej swoiej po- 
lityczuej pogody i prostoty problemat leży pod 
sukmem chowany już to z braku gotowych roz- 
wiązań, już lo wstydliwie, jako „konik endceki", 
i odkładuny do lepszych czasów, kiedy go może... 
już nie będzie. 

Różne są rodzaje rozunięnia terminu „sprawa 
żydowska”. Są w Polsce ludzie bardzo wysokiej 
kultury umysłowej i bardzo wytrawni politycy, 
którzy w nim widzą jakiś okrzyk antysemicki, 
uwłaczający godności i powadze szanującego się 


działacza i obywatela. Można zgodzić się, copra- 
wda, żo termin „Żyda” inaczej układa się w u- 
stach działacza z obozu nacjonalistycznego, ina- 
czej zaś w myśleniu i argumentacji człowieka, 
dla którego picrwszem w Państwie dobrem jest 


— Państwo; dobrze byłoby jednak, a czas już 
wielki, — by przyzwoici ludzie przestali termi- 
nów „Żyd” i „sprawa żydowska“ unikać jako... 


nieprzyzwoitych, 

Nie jest w nasżej mocy, w ramach krótkiego 
ariykułu, podawać jedyne, niezawodne czy bez- 
konkureicyjne sposoby rozwiązania kwestji ży- 
dowskiej. Przecież nie chodzi tu ani o porost 
włosów ani o klucz do najpewniejszej wygranej 
w ruletę. Zagadnienie, ciążące na olbrzymim ob- 
szarze życia społecznego, gospodarczego i kultu- 
ralnego, kryjące w sobic w dodatku ciężar sze- 
roko rozłożony i gdzieniegdzie zaś utajony i dla- 
tego Irudny do uchwycenia, wymaga żmudnych 
i gruntownych studjów 1 uczciwej beznamiętnej 
ćjaańozy Chciałoby się wierzyć, że jedynym, 
uczciwym lekarzem- djagnosią, posiadającym ró- 
wnież umiejętność terapji, jest tylko Państwo, ja- 
ko ta suma możbiwości, która, jedyna, — może. 

W państwach Europy zachodzą lub są zapowia 
dane potężne, daleko wzgłąb sięgające, przemiany 
strukturalne. Zmieniają się nietylko formy rzą- 
dów i konstytucje. Zmienia się, pod obuchem dzie 
jowych konieczności, praktyka społeczno- gospo- 
darcza, zmienia się czlowiek, Tylko Żyd się nie 
zmienia. Wykazuje zacięły „upór“, praktykując 
swój odwieczny, jak przekleństwo stuleci, konser 
watyzm drobnego handlu. 

Narody zmieniają się, przebudowują się Uslro- 
jowo, tocząc tragiczne boje o swoje jutro, o swój 
chleb i byt, Europa skupia się przy swoich rzą- 
gach, aulorytatywnych, mocnych, nieugiętych, a 
Żyd się nie zmienia, cowięcej, Żyd zdaje się sta- 
wiać opór bierny człowieka głuchego i ślepego. 
Stad — konflikt. 

Czemu jednak Żyd się nie zmienia? Czy, popro- 
stu tak już sobie zalożył, że stać będzie uparcie 
na publicznej drodze, gdy óbok niego i po nim 
przejeżdża dniem i nocą wóz nowej historji, że 
będzie szaleńczo, fanatycznie jakoś  czołgał się 
przeciw prądowi? Niewątpliwie świadomość do- 
konywujących się w świecie przemian jest wśród 
Żydów dość nikla. Żydzi widzą w niej tylko ce- 
lową, wrogą sobie i sztucznie nieconą tendencję 
— polityczna. Żydzi — to właśnię szara masa ży- 
dowska — w Polsce, inni Żydzi, nie polscy, w tej 
chwili nas nie obchodzą. Rozważamy problemat 
polski, i byłoby rzeczą ze wszech miar pożądana, 
by żydostwo polskie skupilo więcej uwagi na £o- 
bie i stosunkach w kraju chacun pour soi, Dieu 
pvur tous.. Żyd cierpi na kompleks antyżydow- 


Na podbój serc 


riewieścich nie wyruszaj nieuzbrojony od stóp do 
głowy, bój to bowiem erodze niebezpieczny i nie- 
jeden już śmiałek opuścił szranki, ponosząc sro- 
motną klęskę, — Wybierz tedy broń niezawodny. 
która Ci zapewni triumf, przyniesie upragnione 
zwycięstwo i pozwoli zdobyć serce ukochanej. — 
Taką niezawodną bronią, z którą zwyciężysz, mo- 
gą być tylko czekoladki Deserowe w 150 odmia- 
nach, wyrobu f. „PLUTOS“ S. A., ulubione przez 
piękne panie. 2580x 
ui 0 m NE. ENO ANARCOYOWNNNNNNN) 


ski Węszy go nawet tam, gdzie go niema. Zle 
i błędnie informowany przez awolch przywódców 
wierzy, że konieczności dziejowe, przeciwieństwa 
głodnych i sytych, produkcja i rynki zbytu. re- 
formy gospodaręze i tragiczne Konwulsje naro- 
dów, szukających dróg wyjścia 2 matni i chaosu, 
lo przedewszystkiem — sziuczki antyżydowskie, 
mające na celu żydowską krzywdę i zagładę. 

Błędnego osądu rzeczywistości, widzianej ocza 
mi szarego Żyda, nie wolno jednak potępiać. Spo 
leczna budowa żydostwa jest, niewątpliwie, cho- 
ra, anachroniczna, gubiąca gdzie wspólną miarę 
z dniem powsżednim innych narodów. Ale nale- 
żałoby może poszukać głębszych przyczyn, dlacze 
go żyd myśli tak, jak myśli, dlaczego europejski 
(i pozaeuropajski) kryzys ustrojowy i gospodar- 
czy ukazuje mu się tylko jako zmora amyżywiow- 
skiej hecy. Odpowiedź leży niezbyt daleko: Żyd 
nie ma własnej egzekutywy, własnej alemi, po- 
wiedziećhy nawet można, własnego Sensu stricto 
narodu, i dlatego, mimo bardzo szlachetna, efioć 
jeszcze bardziej nieskuteczne, eksperymenty (?) 
sjonistyczne, zmierzające właśnie £ do narodu i 
do żiemi i do egzekutywy, -- nadal jest poza 
obiegem spraw, z każdym dniem oddalając się 
w przeszłość. 

Anachronism żydostwa polskiego już, dziś jest 
ciężkim balastem państwowości polskiej. Ana- 
chromizm bije obuchem po głowie, ale — bala- 
stu wyrzucić nie można. Pomijając wszelkie 
względy etyki, stwierdzić wypadnie całkowitą 
rieodpowiedzialność i śmieszność polityki t. zw. 
okom narodowego w sprawie żydowskiej. Ende- 
cja, ani stara ami młoda ami opozycyjna ami sa- 
modzielta, w sprawie tej nia przynosi nic, pozx 
rosnącą z dnia na dzień stertą própagandowej 
bibuły (czy sieczki), uprawiającej namiętny i bez 
myślny negatywizm. potępiającej w żydóstwie do 
słownie wszystko i wszystkie żydowskie usilo- 
wania, — państwowość nasza z tej sprawy nie 
zdobędzie ani jednego kroku naprzód, który zbli- 
żałby Polskę do rozwiązań w sprawie żydowskiej 
A tam właśnie, w obozie narodowym, balast ra- 
dzą wyrzucić.. Ano, nie dzierżąc władzy i nie po- 
nosząc odpowiedzialności, nietrudno uprawiać nie 
odpowiedzialność i głosić wyuzdane brednie o 
rzeczach, które jedynie trzeźwość i rożwaga zbli- 
żyć mogą do pożądanej normy. 

Bo, zgódźmy się, stan dzisiejszy jest anomalją. 
Żyd trwa uparcie w swem rozwojowem skostnie- 
niu, bo, sam nie mając jakiejś nadrzędnej egze- 
kutywy własnej, nie doświadcza na sobie pozy- 
tywnych (w sensie ustrojowo- gospodarczym. spo 
łęcznym czy kulturalnym) działań egzekutywy 
jedynie do tego powołanej. 

Przypuśćmy na chwilę, że — zabieramy się do 
sprawy żydowskiej. Z miejsca nasuwa się pyta- 
nie: od czego zacząć? Odwracając marksowską 
tezę o podstawie i nadbndowie warunków pro- 
dukcji, powiedzielibyśmy: zacznijmy od szkoły. 

Szkoła, siera zainteresowań młodzieży, jej świa 
topogląd, jej sposób widzenia i pojmowania ły- 
cia, jej współczesność, jej umiejętność jutrzejsze” 
go dawania sobie rady w kraju — w zgodzie, nie- 
tylko biernej, bo i aktywnej, z interesami groma- 
dy państwowej, jej lojalność nietylko policyjna, 
— to są sprawy, o które gra warta byłaby zite 
chodu. Szkoła i pozytywna praca wychowawcza 
zie stanowią, rzecz prosta, ciężaru sprawy ły- 
dowskiej, mie są w tej chwili jej masą, stanowią 
jednak jej ciężar gatunkowy, klury, poklóómy 
się trochę z fizyką, jutro przerodzić się może w 
masę, nieobcą już, ale bliską i swoją, i, co naj- 
ważniejsza, pożądaną. Obszar tych dodatnich za- 
mierzeń w Sprawie żydowskiej — to tej sprawy 
margines, bardzo jednak poważny i najaMwiejszy 
dzis do opanowania. 

Musimy zdać sobie sprawę, że 1) emigracja $y- 
dowiska kwestji nie rozstrzygnie: gdyby nawet 
mdało się urzeczywistnić zapowiedź sjonistów- rę- 
wizjonistów o wyemięrowaniu blisko pół milje-, 
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ba Żydów, dwa i pół (..z przyrostem) zawsze po 
zostaną: 2) „krzyżówke' żydowskiego balastu 
rozwiązać może tylko jego uproduktywnienie; 3) 
nie osiągnie się uproduktywmienia bez uprzednie- 
$0 wychowania młodych i jednoczesnego agitowa 
nia (nietylko słowem, lecz i dodatnim czynem) 
społeczeństwa starych. 

Nie mamy pod reką statystyki, ałe z czystem 
Sumieniem powiedzieć można, że więcej niż polo- 
wa mlodzieży żydowskiej w kraju wychowuje się 
1, pożal się Boże, „kształci“ pod kierunkiem fa- 
antyków ortodoksji. Kto bliżej przyjrzał się ana- 
choroniczmym praktykom, a i duchowi, tej — ja- 
Kże dalekiej od rzeczywistości — nauki, przyzna, 
że z takiej szkoły, której typowym przykładem 
jest osławiony „cheder* nie może wyjść normal- 
ny i aktywny obywatel Państwa — nowoczesne- 
g&o. Budować mocarstwowość z balastem choćby 
tylko dwóch miljonów „.abiturjentów'  chedero- 
wej nauki, ludzi, dla których nędzny, groszowjy! 
handelek i poniżające godność człowieka jarmar- 
czne pośredniczenie jest bodaj czy nie jedyną, do 
stępną postacią zarobkowania, to to samo, co bu- 
dować domu z kulą u nogi, lub, proszę wybaczyć 
ie z rojowiskiem pasożytów za koszu- 
ą. 

Nie chcieliśmy wkraczać w dziedziny partyjno- 
Polityczne, Trudno jednak przemilczeć, że ortodo- 
ksja żydowska, bardzo lojalna, może nawet tra- 
dycyjnie lojalna, wobec Polski i polskości, nie 
daje żadnych rękojmi lojalności innej, niż poli- 
cyjna; dla Świata chasydów i ich wychowanków 
Państwo zapewne, jest świętością, ale — świę- 
tością straszliwie daleką. My, Żydzi, powiadają, 
pPowimniśmy być w stosunku do Państwa w po- 
sządku i słuchać posterunkowego, zapłacić po- 
datek.. Ale nic ponadto, Współczesna państwo- 
wość jest państwowością czynną, jako postulat 
— nawet radosną. Gdzież lam może być mowa o 
podobnej radości w mrokach chasydzikiego śre- 
dniowiecza, żywiącego pogardę dla pracy fizycz- 
nej, dla rzemiosła, dla produkcji, dla slużby, 

Religia żydowska, wiara mojżeszowa, oczywi- 
sta, zasługuje na pełnię szacunku i nikt nie może 
odbierać dziecku żydowęskiemu prawa do pozna- 
nia wiary jego narodu. Tembardziej, że ortodok- 
sja, obok niemożliwych, pawiera także rzeczy 
bardzo pałądane, jak waśory etyki rodzinnej, sza 
tunek dża starszych itp. Ale — sposób wychowa- 
nia dziecka żydowskiego musi ulec zmianie. Nie 
chcemy obywateli, lojalnych na modłę wieku 
XIX-go, nic nam po takich. My chcemy — oby- 
wateli, 

I jest nam obojętne, czy dziecko to ma uczyć 
się polskiego państwowego bytu w języku pol- 
skim czy w jednym z żydowskich. Nie dążymy do 
wynarolowienia Żydów, dążymy do ich upań- 
Stwowienia. 

Wracając zaś ram jeszcze do szkoły ontodoksyj- 
nej, pragnęlibyśmy zaznaczyć, że ich „abiiurjen- 
ci" czesto- gęsto trafiają do więzienia — za dzia- 
lalność komunistyczną. Nie znaczy to, oczywista, 
by szkoła ortodoksyjna była „agiipropem*. Ra- 
czej iwnie, — jej rozbrat z życiem jest tak 
wielki, że bardziej krytyczny wychowanek, zet- 
knąwszy sią w swoich latach „swnzenia i burzy“ 
% dniem powszednim, oślepiony grozą niepojętych 
dramatów, wali wszystko w gruzy. wysyłając 
swą „strzalę tęsknoty na brzeg przeciwny“... 

Dużo załeży od nas. Ale równie tyle od społe- 
czeństwa żydowskiego, które, w osobach swoich 
czołowych przedstawicieli, miało chyba poddo- 
slatkiem czasu na zrozumienie mądrego parado- 
ksu G. B Shawa, że świat już dawno przyzwy- 
tzait się do Żydów, ale Żydzi nie przyzwyczaili 
się do świata”. 


„BŁAZEN WENERY*. W Londynie wyszła 
Powieść p. t. „Błazen Wenery“ George'a Crony- 
na. Bohaterem powieści jest jeden z najsławniej- 
Szych trubadurów, Vidal. 

NAGRODA STARYCH. Krakowski „Tygodnik 
Artystów", redagowany bardzo żywo przez mło- 
dych literatów i malarzy krakowskich, chcąc wy- 
drwić rozmaite nagrody literackie wyzmaczane 
p „Starych“ dla „młodych”, Mar a 
gr starych" wyzmaczoną przez „młodych“. 
Pierwsza nagroda przypadła Kadenowi Bandro- 
wskiemu Redakcja donosi o tem w następującym 
liście; 

Drogi Mistrzu! | 
k ierna radość panujo w sercach naszych, 
tieszymy się ogrommic, że wlaśnie na Ciebie padł 
Wybór, Ty bowiem jesteś świecznikiem współcze- 
śnej naszej literatury, jej słońcem i jej oddechem. 
esteś wzorem bezinleresowności, samozaparcia, 
„ryształowego idealizmu. Nigdy nie ubiegałeś T 

zaszczyty, posady, dochody, ale zawsze w gło- 
izie i atodnie. wodke Mes sztandar Ducha. 
Uczyłeś nas miłości ajczymy, umilowania pol- 
ikiej Fteratury i polskiego iezvka. a wzgardv dla 


Reumatyzm — plagą społeczną. 


Osoby dotknięte reumatyzmem stają się czę 
sto chronicznie cierpiącymi a czasami inwa- 
lidami, zwłaszcza w przypadkach w porę nie 
zauważonych i nieleczonych. W naszym wil- 
gotnym i mało słonecznym klimacie, objawy 
reumatyzmu są łatwe do spostrzeżenia, a 
rozpoczęcie w porę prawidłowego. leczenia, 
może zapobiec daiszemu rozwojowi choroby. 


Przy reumatyźmie stosuje się przyjmowanie 
2—3 tabletek Togalu 3—4 razy dziennie. To 
gal również stosuje się w czasie już rozwi- 
niętej choroby : w reumatyżmie, artretyć- 
mie, podagrze, nerwobólach, bólach głowy, 
grypie i przeziębieniu. Togal jest dobrym 
srodkiem przeciwbólowym i przeciwgorącz- 
kowym. 


Współczesny Chiestakow 


(Korespondeneja wlasna) 


Moskwa, w lutym 

W kołach moskiewskich dużo obecnie mówi 
się o zdemaskowaniu znakomitego oszusta, który 
występowa w roli profesora wyższej uczelni. Rów 
nież prasa zajmuje się obszernie aferą, która sta- 
la się głośną i w inych miastach sowieckich. W 
mieście Orle aresztowany został awanturnik Sa- 
jasow, który przedstawia się wszędzie jako pro 
fesor, a swemi wystąpieniami „dobył na tyle za- 
ufania, że potrafił zdobyć... karedrę profesora In- 
stytutu Pedagogicznego, gdzie przez cztery mie 
siące wykładał ekonomię polityczną. Twierdził 
o sobie, że ukończył moskiewski instytut czerwo- 
nej profesury i że jest autorem licznych prac 
naukowych. . 

Swą pracę w oriowskim lustytucie Pedagogi- 
cznym cenił nadzwyczaj wysoko. Za godzinę wy- 
kładów liczył sobie 250 rubli. Wykładał jednak 
same niedorzeczności i bzdury: według niego o 
kres matrjarchalny trwał 183.000 lat, patrjarchal- 
ny 20.000 lat. Ludzie w tym czasie żyli 300, 409 
do 500 lat.. Podstawą społeczeństwa ludzkiego 
jest otoczenie geograficzne... 

Chociaż już pierwszy wykład zdawał się być 
obecnemu na wykładzie rektorowi niedorzeczny, 
nie poczyniono żadnych zarządzeń, ani też nie 
żądano dokumentów, świadczących © wykształ: 
ceniu Sajasowa. Rektor najspokojniej w świecie 
wyjechał na urlop. Ale niedorzeczne wykłady 
fałszywego profesora przecież nie trwały długo. 
Instytut Pedagogiczny okazał dużo gobłażania i 
Sajasowa zwolnił z posady „za dopuszczanie błę- 
dów w wykładach“. Sajasow jednak tak łatwo 
się nie poddał. Dnia 30 stycznia wystosował do 
obradującego właśnie w Moskwie VII. wszech- 
związkowego zjazdu sowietów telegram, w któ- 
rym donosił, że „on, wielki uczony, prześladowa* 
ny jest w Orle“, Z polecenia jednego z członków 
delegacji, sekretarza okręgowego komitetu Iwa- 
nowa, utworzono specjalną komisję, która miała 
się zająć sprawą Sajasowa. Członkom komisji 0- 
świadczył Sajasow, że on, jako  prawowierny 


marksista i bolszewik uważa za „klasyka ekono- 
mji politycznej — Rubina“. Komisja potem po- 
częta się interesować „pracami naukowemi* pro- 
fesora. Profesor przyniósł broszurę, bez początku 
i końca, w której autor powoływał się na Czaja: 
nowa. „Kto to jest ten Czajanow?* zapytali pro- 
fesora członkowie komisji. — „Czajanow?% 
powtórzył pytanie Sajasow. „Takiego nie znam” 
— odpowiedział wreszcie „profesor“. Następnie ko 
misja zażądała przedłożenia dokumentów. Awau- 
turnik przedłożył plik papierów. Były to jednak 
same odpisy nieistniejących dokumentów, któ- 
rych oryginały, jak oświadczył Sajasow, spaliły 
się. Komisja odrazu przekonała się o prawdziwo- 
ści dokumentów. Jeden z przedłożonych doku- 
mentów „wydany“ był przez Komitet wyższej 
szkoły w Guse w 1931 r., a więc o rok wcześniej, 
niż komitet ten został założony. Ciekawem jest, 
że większość tych odpisów uwierzytelniona była 
przez komisarjat ludowy rolnictwa, Sajasow za- 
znaczył również, że jest członkiem partji komuni 
styczej. Komisja natomiast stwierdziła. że trzy- 
krotnie był z partiji wykluczony, ostatnio w ro- 
ku 1930. 

Kiedy Sajasow spostrzegł, że jego oszustwo zo» 
stało ujawnione, wystosował sam do siebie tele- 
giam, niby od jakiegoś Popowa, w kłórym tenże 
nakłania go, aby poświęcił się pracy naukowej. 
Stwierdzono też, że fałszywy profesor otrzymał 
w instytucie rossoczańskim 6.000 rubli, w Tabu- 
wie 1.700 rubli itd. 

Kurski komitet okręgowy, który w tych dniach 
zajmował się aferą, udzielił ostrej nagany rekto- 
rowi orłowskiego Instytutu Pedagogicznego Siro 


czyckiemu ' nie pozwolił mu wykładać ekonom;i 
politycznej. Ostrej nagany udzielono również 
prorektorowi. 


Prasa sowiecka zaznacza, że uchwała kurskie- 
go komitetu okręgowego jest niewystarczająca | 
że sprawą powinne zająć się wyższe władze. 

St. Ogr. 
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wszystkiego, co cuchnie przyziemnością i mate- 
rjalnym interesem. Teraz, gdy*wieczór życia prze- 
żywasz na swojem skromnem poddaszu wielki i 
samotny, ubogi i niezależny, niechże jak wscho- 
dząca na nieboskłon gwiazda ucieszy oczy Twoje 
nasza najszczytniejza nagroda! 

Oczyina ducha widzimy radość wicłką na Two- 
jem obliczu Wiesz bowiem dobrze, że nagroda 
nasza jest wstępem do nagrody Nobla. Życzymy 
Ci jej z całego serca i życzymy, aby starość Two- 
ja, choć obarczona lat brzemieniem, była Ci tak 
lekką, jak Twój styl 

Komitet nagrody dla Starych. 

Laozymy wyrazy czci i hołdu. 

TESTAMENT LUDWIKA BARTHOU. Ofiara 
zmachu marsylskiego, Łouis Barthou, był jak 
wiadomo członkiem Akademji Francuskiej. W testa 
mecie swym uczynił on też Akademię głównym 
swoim spadkobiercą. Wobec tego, przystąpi Aka- 
demja w najbliższym czasie, do publicznej sprze- 
daży niezwykle bogatych księgozbiorów Bar- 
thom'a. Z uzyskanej sumy zużytych zostanie 300 
tysięcy franków na fundusz, którego odsetki zo- 


stan? obrócone na Ustanowienie trzech nowych 
nagród literackich. 
ARADEMJA WROGIEM  TEZAURYZACJI. 


Pracująca bezustannie nad słownikiem Akade- 
mja, rozpatrywała onegdaj między in. słowo „le- 
zauryzacja'. Po dluższej dobacie, doszła Akade- 
mja do wniosku, że słowo to jest sztucznem i Że 
wobec iego niema dla niego miejsca w oficjal- 
nym słowniku. — Potwierdza się zatem powsze- 
chne mniemanie, w myśl którego, 10 Nieśmieriel- 


uych, niezawsze wykazuje zrozumienie dla ducha 
współczesnej epoki. Wbrew wyrokowi Akademji 
słowa „tezauryzacja'* nie zniknie z powszechne- 
go użytku, a niejeden z Nieśmiertelnych posługi- 
wać się niem będzie w mowie i kto wie — może 
iw czyn je wprowadzi... 

NIEBYWAŁY SUKCES osiągnęła we Francji 
cstalnia książka znanego pisarza, Francois Ma- 
riac'a: „La Fin de la nwit“, Jest ona niejako kom- 
tynuacją dotychczasowej, chrześcijańskiej linii 
twórczości znanego autora Niektóre koła literac- 
kie wyraziły życzenie, aby Mariac przerobił wspo 
mniane dzieło, obfitujące w momenty o niezwy- 
kie silnem napięciu dramatycznem, na sztukę sce- 
n'czną. 

IRENA NIEMIROWSKA, znana autorka: Da- 
wida Goldera* i „Balu“, które to obie powieści 
zosiały, jak wiadomo, słilmowane, wydała obec- 
nie mowa książkę pt. „Filmy mówione”. Jest to 
nowa, niezwykle ciekawa, próba literackiej @k3- 
presji na tematy kinowe. Treść, akcja i sposób 
jei ujęcia przeprowadzane są najzupełniej w sly- 
lu kinomatograficznym. 

50,LECIE „GERMINAŁU*, Dnia 15 marca b, r. 
upływa 50 lat od ukazania się słynnej powieści 
Zoli „Germinal, Powieść ta wprowadziła poras 
pierwszy do literatury światowej konflikty na 
tle społecznym, strajk i kolektywne życłe gón'- 
ków. Towarzystwo Przyjaciół Zoli przygotowuje 
na dzień ten wielką uroczystość, kióra odbędzie 

się w paryskiej Sorbonie. 


—— 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 24. I. 1935 


NIEDZIELA, 24, LUTEGO. 
Kraków (293,5) 9 Z Warszawy: audycja poran- 


na, 9,50 Zapowiedź programu, 10 Nabożeństwo, 
11 Z Warszawy: muzyka popularna z płyt, 11,40 
„10 minut o teatrze”, 11,50 Z Warszawy: wiado- 
mości meteorologiczne, 11,57 Sygnał czasu z War- 
szaw. obser. astron., 12 Z Lipska: Haendel: Oda 
do św. Cecylji, 13 Z Warszawy: pogadanka: 
„Przez lądy i morza* wygł. p. Bohdan Pawło- 
wicz, 13,15 Transmisja Il-giej części poranku mu- 
zycznego z Filharmonji Warsz. poświęconego Fr. 
Chopinowi. Wykonawcy: ork. filharm. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego, Lucyna Robowska 
(ort), Lucyna Szczepańska (śpiew) i prof. Lu- 
dwik Urstein (akomp.), 14 Muzyka salonowa i po- 
pularna z płyt, 15 Z Warszawy: pogadanka rol- 
nicza: „Samorząd w wiejskiej gminie* wygl p. 
Wiincen. Gortat, gosp. z Góry Bałdrzychowskiej, 
15,15 Polskie utwory skrzypcowe z płyt, 15,25 Z 
cyklu „Szanuj zdrowie należycie* pt: „Jak chro- 
nić się pnzed grypą i przeziębieniem“ wygł. dr. 
Henryk Biernacki, 15,30 Chóry rosyjskie z płyt, 
15,45 Odczyt pt: „Śląskie nazwy miejscowe”, — 
wygl. dr.. Witold Taszycki, prof. U. J. Kazim., 16 

ZWarszawy: „Urzędnik — Encyklopedysta* (gro 
teska) Józefa Dąbrowy- Sierzputowskiego, 16,20 
Z Warszawy: rceital śpiew. Heleny Weybergo- 
wej, przy fort. prof. Ludwik Urstein, 16,45 Z War 
szawy: „Łamiglówki" dla dzieci starszych pody- 
ktuje p. Henryk Ładosz, 17 Z Warszawy: koncert 
ork. wiejskiej Adama Stromenberga i Wład Ka- 
czyńskiego, 1750 Z Warszawy: „Historja sztuki 
w opracowaniu polskich uczonych“ odczyt z cy- 
tlu „Książka i wiedza" wygł dr. Jadwiga Pucia- 
ta-Pawłowska, 18 Z Warszawy: Teatr Wyobraźni 
nadaje słuchowisko „Chirurg i śmierć" w/g Eu- 
geniusza Heltai, 18,45 Z Warszawy: odczyt z cy- 
klu „Życie młodzieży“ pt. „Młodzież na wsi“ 
wygł p. Barbara Godecka, 19 Ze Lwowa: muzy- 
ka lekka w wyk. ork. Stan. Nanvrota (z Warsza- 
wy) i Alfred Śchiitz (fort. ze Lwowa), 19,45 Pro- 
gram nad zień następny, 19,50 Z Warszawy: fel- 
jeton aktualny, 20 Z Warszawy: report. z meczu 
boksersk Warszawa—Berlin, 20,45 Z Warszawy: 
dziennik wieczorny i „Jak pracujemy w Polsce". 
21 Ze Lwowa: „Na wesołej fali lwowskiej". 21,30 
Wiadomości sportowe ze wszystkich stacyj pol- 
skich. 21,46 Z Warszawy: skrzynka pocztowo- te- 
chniczna w opr. Wacława Frenkla. 22 Koncert re 
klamowy. 22/15 Pięśni ludowe włoskie w wyk. 
rp. Heleny Zboińskiej- Ruszkowskiej, J. Ilnickiej 
i M. Twardówny, akomp. Wacław Ge'ger. 2245 
Muzyka ż płyt. 23 Z Warszawy: wiadomości me- 
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 23,05— 
20,80 Z Warszawy: d. c. muzyki tanecznej. 

Warszawa (1339.3) 9—15,25 p. Kraków. 15,25 
„Przegląd rynków produktów rolnych*. 15,35 Pły 
ty. 15,45 Dla rolników. 16—2215 p. Kraków. 2215 
Muzyka tan. ork. Karasińskiego i Kataszka, 23— 
23.30 p. Kraków. 

Katowice (39.8) 9—11,40 p. Kraków. 11,40 „Co 
słychać na Śląsku". 11,50—15,15 Odczyt rolncizy. 
16—:1,15 p. Kraków. 21,45 „Bery i bojki śląskie" 
wygł Karlik z Kocyndra. 22—253,30 p, Warszawa 
i Kraków. 

Lwów (377.4) 9—15,15 p. Kraków. 15,15 Płyty. 
15,25 p, Warszawa. 15,35 Płyty. 15,45 Skrzynka 
leśna. 16—22,15 p. Kraków. 22,15 „Z piosenką 
przez życie* aud. Lwowsk. Chóru Techn. pod dyr 
St Kivalskiego. 22,35—23,30 p. Kraków. 

Łódź (224) 9—15 p. Kraków. 15 „Sport łódzki 
w 1934 roku” — red. Kozielski. 15,15 Marsze i 
piosenki wojskowe (płyty). 15,45 Skrzynka strze- 
lecka. 16—23,30 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 1,45 Koncert symfoniczny, 19,15 
Pieśni R. Schumanna, 20 „Frauen, ihr macht das 
Leben schön“, radjoporipourri L.  Riedingera. 
21,45 Reportaż narciarski, 42 Kwartet b-dur Bce- 
thovena. 23,30 Koncert nocny. 

Paryż (1648) 18 Wesoła audycja muzyczna. 20 
Radjocyrk. 21,45 „Kreolka* — operetka Offenba- 
cha. 

Rzym (420.8) 17 Koncert symfoniczny. 20,45 „Si“ 
— operetka Mascagniego. 

Beromiinster (539.6) 19,35 Radjoscenki. 
»Spiewacy norymberscy" — opera Wagnera. 

Praga (470.2) 11 Humor w rodzinie Bacha (z ok. 
P50-letniej roczn. urodzin J. S. Bacha). 11 Koncert 
muzyki estońskiej. 19,05 „Śpiew godzin” —- rewja. 
0.05 Koncert symfoniczny, soll. Vasa Prihoda 
Iskrz.). 2230 Muzyka lekka. 


21,50 


DWA SKARBY KRAKOWA, W dn. 27 bm. o 
p. 24,30 przed mikrofonem w rozglośni krakow- 
skiej wygłoszony zostanie — dla słuchaczy zagra 
a'cznych — odczyt angielski pióra dra Jerzego 
Dobrzyckiego pt. „Dwa skarby Krakowa”. W od- 
szycie tym omówione będą dwa starożytne obje- 
ny zabytkowe Krakowa, posiadające pierwszorzę 


SOZWIAZKOW 
ZJEDNOCZENIE DLA 


HANDLU Z CUDZOZIEMĆ. 
MOSKWA KUZNIECKIJ MOST_14 


Przekazy do wszystkich miast Z. 5. R. R. Ra TORGSIN" 
przy mują: Bank Gospodarstwa Krajowego, Powsz. Bank Kre- 
dytowy S. A., Towarzystwo „Hias“ w Warszawie, Powsz. Bank 
Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, P. K. O. oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku 


i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy, 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 


Od giudnia znaczna zniżka cen na towary Torgsinu importowe i eksportowe. 


Informac,i udzielają wszystkie wymienione instytncje oraz Przedstawicielstwo Handlowe Z. S R. R. 
w Polsce, ul. Koszykowa Nr. 4, telefon 9-58-33. 


PRZEGLĄD G 


DSPODARCZY 


Zaden kupiec żydowski nie pojedzie 
na Targi Lipskie 


Warszawa (ŻAT). Centralny Komitet Antyhitle- 
rowski komunikuje: 

Planowa i bezwzględna eksterminacja ludności 
żydowskiej w Niemczech zmusza społeczeństwo 
żydowskie do konsekwentnego prowadzenia akcji 
bojkotowej, mającej na celu zmuszanie obłędnywh 
rasistów do zaniechania prześladowań antyżydow- 
skich, oraz wzmożenia rozwoju produkcji kraja- 
wej. 

Niemcy hitlerowskie odczuwają skutki bojkotu, 
usiłują za wszelką cenę odzyskać utraconą klijen- 
telę żydowską. 

W związku ze zbliżającemi się Wiosennemi Tar- 
gami Lipskiemi, Dyrekcja Targów ponownie daje 
znać o swoim istnieniu. Podobnie jak w ubiegłym 
roku, rozesłała tysiące broszur, ulotek i prospek- 
tów z zaproszeniem na tegoroczne Targi Wiosenne, 

M. in. rozesłano zaproszenie na Targi Lipskie do 
całego szeregu firm żydowskich w Polsce 

Wierzymy, że wszyscy kupcy i przemysłowcy 
żydowscy, którzy w poczuciu swej godności nie 
zwiedzili Targów Lipskich w roku ubiegłym i tym 
razem zgodnie z naszym apelem do Lipska nie po- 
jadą. 


Musiny wszyscy dać świadectwo wobec hitle- 
rowskich Niemiec i całego świata kulturalnego 0 
naszej niezłomnej postawie wobec antyhumanitar- 
nych metod obecnego reżimu Hitlerji, który pozba- 
wił paszych braci elementarnych praw ludzkich i 
obywatelskich. Apelujemy do sumienia kupiectwa 
żydowskiego, aby żaden kupiec żydowski pod żad- 
nym pozorem nie pojechał na tegoroczne Targi 
Lipskie. 

a 


W jakich wypadkach stosowane bedzie 
oprocentowanie za nadpłacone Sumy 


podatkowe 

Ministerstwo Skarbu wydało przepisy, interpre- 
tujące postarowienia nowej ordynacji podatkowej 
w przedmiocie oprocentowania nadpłaconych po- 
datków. Ministerstwo Skarbu stanęło na stanowi- 
sku, że oprocentowanie to dotyczy nietylko podat- 
ków bezpośrednich, ale i także opłat stemplowych 
Oprocentowaniu ulegają jednakże nadpłaty stem: 
plowe, uiszczone po dniu 30 września 1934 roku. 
t. j. od chwili zastosowania ordynacji. 


BEN MOSZE: 7 proc. listy zastawne ziemskie 
wydane zostały w r. 1928 przez Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie w Warszawie w odcinkach 
po 100, 500 i 1000 dolarów U S. A. w złocie wagi 
l próby z dn. 15. X. 1927 Listy te muszą być u- 
morzone (wylosowanc) do dnia 22 czerwca 1958. 
Kurs obecny tych listów waha się około połowy 
wartości nominalnej, czyli 250 dołarów za list 500 
dclarowy. Nabyć może Pan w każdym banku 

A. B.: Istnieje w Krakowie Związek Zawodo- 
wy Żydowskich Pracowników Umysłowych (Plac 
WW. Świętych 9, do którego może Pan przy- 
stąpić. 

„UBEZPIECZONY*: 1) Nie jest możliwem. 2) 
Może Pan wnieść odwołanie, ale pozostanie ono 
bez skutku. 4) Kwotę tę wypłaca się w ratach 
Pierwsza rata zostala już przekazana. Co do re- 
Szty proszę się zwrócić na znany Panu adres Ko- 
misarza dla likwidacji zobowiązań w Warszawie. 

P. L. GÓRSKI: Listu takiego nie otrzymaliśmy, 
może dlatego, że dołączył Pan ten lisi nieopatrz- 
nie do kuponów. Pozatem nie możemy niestety 
zajmować się wyszukiwaniem wylosowanych nu- 
merów obligacyj Znajdzie Pan w każdym banku 
państwowym. 

„TARTAK SZLOMJA*: 1) Rachunek taki po- 
dlega opłacie stemplowej. 2) Kwoty te nie są po- 
trącalne z ogólnego dochodu, podlegającego vpo- 
daikowaniu.) 3) Opłaty te maja być wnoszone do 
Funduszu Bezrobocia na jego rachunek czcekowy. 
Przy wpłatach należy wypcłnić odpowiednią de- 
| || = aim = GEE. no MIE REJ 
dną wartość historyczną i artystyczną. Pierwszy 
Z nich, to słynny złoty globus z zegarem z r. 1509, 
przechowany w Bibljotece Jagiellońskiej a wa- 
Żny niezmiernie przez to, iż jest na nim po raz 
pierwszy na świecie oznaczony obszar Ameryki, 
świeżo przez Kolumba odkrytej, a przytem po 
raz pierwszy nazwany imieniem Ameryki. Drugi 
zabytck, to arcydzieło genialnego Łionarda da 
Vinci sławny portret uroczej młodej  Włoszki 
z gronostajem, Cecylji Galelrani, kochanki Lo- 
dovjca Sforzy, opiewany wspólcześnie przez poe- 
tów, a później uważany za zaginiony, Wobec te- 
50, iż dzieł Lionarda zachowało się zaledwie kil- 
ka, Kraków sluszne dumnym być może z przecho 
wywania tego portrelu, będącego naidroższvm 
klejnotem galerji XX. Czartoryskich, 


klurację. Opłaty na Fundusz Bezrobocia za sty 
czeń mają Panowie składać jeszcze do Ubezpie- 
czalni Społecznej. y 

„CZYTELNICZKA KRAKÓW“; 1) Zasilek z 
ZUPU należy się Pani dopiero od stycznia, po- 
rieważ za poprzednie miesiące otrzymała Pant 
wynagrodzenie od pracodawcy. Cytowane przez 
Paniu orzeczenie nie jest nam znane i u nas Się 
nie ukazało. y 

„CIERPLIWY“: 1) Kodeks zobowiązań nie wy- 
mienia, co należy rozumieć pod „drobnemi na: 
prawami”, 2) Koszty naprawy dachu są kosztami 
zachowania źródła dochodu, a zalem są  polrą- 
colne od odchodu, podlegającego opodatkowaniu, 
niezależnie od potrącenia na amortyzację. 

„ZAINTERESOWANY“ KRAKÓW; Fabryczka 
ta nie podlega obowiązkowi podatku od lokali a 
to w myśl art. 5 p. 2 ustawy. 

„STAŁY CZYTELNIK H, D.*: Nalożenie na 
Pana kary za wykupienie świadectwa przemysla 
wego IV. kat. w r. 1933 bylo całkowicie nicuza« 
sadnione, albowiem okólnik Min. Skarbu z dn 14 
XII. 1932 L. D V. 53541,4,30 postanowiał wyra 
źnie, że przedsiębiorstwa handlowe mogly w r 
1933 wykupywać patenty IV. kat. bez obowiazku 
składania indywidualnych podań, o ile obrót za 
r. 1931 nie przekraczał w siosunku całorocznym 
kwoty 10.000 zł. Proszę zalem wnieść pismo da 
Izby Skarbowej z żądaniem umorzenia Panu ka- 
ry, z powołaniem się na cylowany okólnik. 

P. B. SZCZUCIN: Z moratorjum długów hipo- 
tceznych nie może Pan w tym wypadku skorzye 
stać, ponieważ moratorjum to nie dolyczy kas œ 
szezędności, ani wogóle anstylucyj kredytowych. 
Nie znamy takiej ustawy, klórahy mogła Pana w- 
chronić od zapłacenia tej sumy i dlatego nie me 
żemy, niestely, Panu poradzić. 

B. G.: 1) Wierzytelność Pańska zostala rozlew 
Żona z mocy samego prawa na 28 rat półrocze 
nych, płatnych 1 kwietnia i 1 pażdziernika każ 
dego roku, począwszy od 1. IV. 1935, mimo, żę 
Urząd Rozjemczy jeszcze w r. 1933 uslałił tylka 
3 raty. (art, 41 ust. o ulgach rolnych z r. 1934 poa 
841) Musi Pan czekać do 1 kwietnia 1935 r, a w 
razie niczaplacenia przez dłużnika 2 rat kolejne 
po sobie następujących, caly dług staje się naraq 
płatny (art. 47), 2) Nic Panu w tej Sprawie nię 
poradzimy, a to dlatego, ponieważ rolnicze dlugł 
hipoteczne mają być skonwertowane na 4 i pół 
proc, lisiv zaslawne nawet hez zamlv wierzye 
iali, 


TRIUMF KOSMETYKI 
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KREM WITAMINOWO-HORMONOWY 
„ALCARA” 


odmładza cerę, zapobiega wiotczeniu, marszczeniu i starzeniu się skóry, działając w takiem tempie, 
że skutek jest widoczny już po użyciu jednego słoika 


Krem „ALCARA“ jest do nabycia w drogerjach i perfumerjach lub bezpośrednio w fabryce 
w cenie zł. 6,— za słoik. 


Firm Mgr. JÖZEF ROTTER i S-ka 
FABRYKA CHEMiCZNO-KOSMETYCZNA Spółka z o. o. 
LWÓW, Japońska 7. 


W okresie prosperity — 
zbiórka na rzecz Palestyny 


— Proszę Pana — mówi w niewielkiem 
Bronie osób pewien starszy pan Żyd, — Wła- 
wie w obecnych warunkach zbieranie fun 
duszów na odbudowę Palestyny jest ponie- 
kąd zbyteczne. W każdym razie nie jest to 
adanie nazbyt pilne, a już wcale nie — pier- 
Wszorzędne. Cóż właściwie chcecie? Sytuacja 
Palestyny jest pomyślna, kraj rozwija się, 
napływ kapitałów wzrasta, depozyty w ban- 
kach palestyńskich są wielkie, konjunktura 
Jest doskonała, pod względem ekonomicz- 
hym wykazuje Palestyna niezwykły rozwój, 
liema więc specjalnie pilnych powodów do 
urządzania wielkica kamoanij zbiórkowych 
I do ciągłego podkreślania szczególnego zna 
czenia funduszów narodowych. Takie pod- 
kreślanie zrozumiałe było jeszcze przed kil- 

laty, ale dziś? W okresie prosperity pa- 
lestyńskiej są to rzeczy drugorzędne. Pro- 
Sz mi wierzyć, że tak, jak ja, myśli wielu, 
choć niewielu wypowiada głośno te myśli. 

— Nie możemy w żaden sposób — odpo- 
Wiada jeden z uczestników rozmowy — przy 
znać racji tym argumentom. Powtarzamy 
Nasze argumenty już niemal do znudzenia, 
ale widocznie trzeba je ciągle powtarzać. 

Cieszymy się, że do Palestyny płynie wielki 
Strumień emigrantów i kapitałów, cieszymy 
Się, że w bankach znajdują się wielomiljo- 
Nowe depozyty, ale istnieją jeszcze poza o- 
secnym terenem kolonizacji żydowskiej ol- 
Tzymie tereny kolonizacyjne, nietknięte rę- 
ą żydowską. Kto ma się zająć temi tere- 
Nami? Czy mają one nazawsze odpaść dla 
kolonizacji żydowskiej? Bo przecież nie ule 
8a wątpliwości, że czas działa przeciwko 
Nam. A zresztą poco teoretyzować? Weźmy 
dla przykładu jeden konkretny plan, który 

edawno wywarł silne wrażenie, a o którym 
wnym zbiegiem okoliczności mało się mó- 
Wi. Weźmy dla przykładu — dolinę Haule. 
Czy sądzi Pan, że ktoś z właścicieli depozy- 
“OW bankowych w Tel-Awiwie czy w Jerozo- 
mie zainteresowałby się malarycznemi ba- 
&nami w Hule? A czy ta ziemia, uznana 
Przez wszystkich za żyzną i mogąca, wedle 
ardzo ostrożnych obliczeń pomieścić 20,000, 
krę 20.000 rodzin, ma pozostać wieczną pu- 
ynią? A takich terenów jak Hule, może 
Nie tak żyznych, jest jeszcze kilka w Pale- 
panie, Nie łudzimy się ani przez chwilę, że 

Pitał prywatny może zająć się takiemi te- 

ami, które dziś przedstawiają obraz dzi- 
mateczników, niedostępnych,  błotni= 
i które wymagają pionierskiej pra- 

« A. przecież naszem dążeniem jest osiedlić 
najwięcej ludzi w Palestynie i to przede- 
stkiem na roli, bo zdajemy sobie spra- 
ko „ze emigracja z krajów europejskich jest 
„IEcznością życiową, jeśli już nawet pomi- 


ren 


ty 


EN względy ideowe. A ponadto dążymy 
Poz cież do kolonizacji wiejskiej, która jest 
postawą całego bytu Żydów w Palestynie. 
wym. azacja taka w naszych warunkach 
u; Maga ofiar, których kapitał prywatny 
Ra zechce ponieść, a które może i musi po- 
OSIE kapitał narodowy. 

— Coprawda to wszystko jest może słu- 


— mówi nasz oponent — ale nie wierzę 


bardzo w hasło: „twarzą ku wsi”, wysuwane 
obecnie i podkreślane tak silnie w Palestynie 
A przecież fundusze narodowe skierowywują 
całą swoją energję ku kolonizacji rolnej. Od 
wielu lat, odbywa się na całym świecie pro- 
ces ekonomiczny napływu elementów wiejs- 
kich do miast. Jest to proces niemal natural 
ny. Czy sądzi pan, że my potrafimy się mu 
przeciwstawić? A zresztą małoto jest 
państw, które posiadają znikomą ilość rolni 
ków a nawet ziemi uprawnej a mimo to po- 
trafią utrzymać się i stanowią pierwszorzę- 
dny czynnik w Europie? Jeśli się nie mylę, 
mówił także o tym naturalnym procesie ucie 
czki ze wsi do miast Wł. Żabotyński podczas 
ostatniego pobytu w Krakowie. 

— Wątpić należy — następuje odpowiedź 
— czy nawet Żabotyński, mówiąc o normal- 
nym napływie elementu wiejskiego do miast 
zgodziłby się z takiem ujęciem sprawy w od- 
niesieniu do Palestyny. Jedno jest jednako- 
woż pewne: nie można porównywać Palesty- 
ny i jej odbudowy do innych krajów, mają- 
jących za sobą wielowiekowy proces rozwo- 


BUNT ŻOŁĄDKA 
ŁATWO UŚMIERZYĆ.. 
Niedomagania żołądkowe odbierają dobre sa- 
mopoczucie, energję do pracy i wyczerpują 0ga- 
uizm. Francuskie zioła The Chambard usuwają 
zaparcie. Cena torebki 35 gr. 25881x 


ju. My Żydzi rozpoczynamy dopiero ten pro- 
ces i jeśli ma on być skuteczny, to musi być 
naturalny. A naturalnym jest tylko wtedy, 
jeśli rozpoczniemy od podstaw, od ziemi, od 
wsi. Kiedy w roku 1920 rozpoczął się nowy 
etap kolonizacji żydowskiej, odnoszono się 
sceptycznie do wszystkich prób kolonizacyj- 
nych i nie wierzono w ich wyniki. I znowu 
— poco teoretyzować, przytoczmy lepiej su- 
che, ale przecież bardzo wymowne cyfry! W 
roku 1924 żyło w kolonjach rolniczych stwo- 
rzonych przez Keren Hajesod 3000 osób, w 
roku 1930 — 7500 a w roku 1934 — 12.000. 
A proszę przegłądnąć bilanse wszystkich ko 


|lonij, Dziś wszystkie kolonje posiadają bi- 


lanse aktywne i rozwój ich jest niemai zabez 
pieczony. W roku 1919 było w Palestynie tyl 
ko 10 osiedli Keren Hajesodu, dziś znajduje 
się 62 takich osiedli, w roku 1919 okszar ich 
wynosił 10.180 dunamów, a dziś przekracza 
230.000 dunamów. Z tych dat i cyfr widać, 
że mimo wszystko istnieje pęd do koloniza- 
cji wiejskiej, że duch pionierstwa jeszcze 
jest silny, i że należy go wszelkiemi siłami 
kultywować. A pozatem przecież fundusze 
narodowe nie ograniczają się wyłącznie do 
kolonizacji rolnej. Proszę przeglądnąć wyda 
tki Keren Hajesodu na przestrzeni lat 1921-- 
1934 a okaże się, że wprawdzie na koloniza- 
cię rolną wydano 1,620.000 f. szt. ale równo- 
cześnie wydano na sprawy kulturalne 994 
tys. f. szt., na kolonizację miejską, na inwe- 
stycje i roboty publiczne 935.000 itd. itd. — 
Nie są to sumy drobne i nie są to sumy zby- 
teczne. Dotyczą one przedewszystkiem tych 
dziedzin pracy, któremi inicjatywa prywat- 
na nigdyby się nie interesowała. — To, co 
mówimy nie jest napewno nowe, ani rewela- 


a 


ZQ0-iecie rabina Kuka 


W tych dniach obchodzi naczelny rabin Pale- 
siyny, Abraham Icchak Hakohen Kuk, 70-lecie. 
Rabin Kuk należy do czołowych postaci żydow+ 
skich w Palestynie i bierze czynny udział w życiu 
jiszuwu palestyńskiego. Urodził się w r. 1865 nie. 
daleko Dźwińska, a w r. 1904 został rabinem Jaf- 
fy i okolicznych kolonij żydowskich. Osiedliwszy 
się w Palestynie, brał żywy udział w pracach jl- 
Szuwu. W r. 1914 opuścił Palestynę, by wziąć u- 
dział w konferencji Agudy, do której pierwotnie 
należał, ale zaskoczony wojną Światową, osiedlił 
się na pewien czas w Szwajcacji. W r. 1916 objął 
stanowisko rabina londyńskiego i na tem stanowi- 
sku rozwinął ożywioną działalność na rzecz koloni 
zacji palestyńskiej Po wojnie światowej udał się 
do Jerozolimy, by stanąć na czele jerozolimskiej 
gminy aszkenazyjskiej, W Jerozolimie został wy- 
brany przewodniczącym sądu rabinackiego. a u- 
stawą z r. 1928 został naczelnym rabinem Pale- 
styny. 

Rabin Kuk nie był nigdy zwolennikiem i rze- 
cznikiem ideologji jednej partji. W przecwieństwie 
do tendencyj ośrodkowych skrajnej ortodoksji w 
Jerozolimie, występował zawsze za jednolitą or- 
ganizacją gminy żydowskiej w Pałestynie. Ideo- 
wo zbliżony jest rabin Kuk do Mizrachi i stale po- 
piera wszystkie poczynania ejonistyczne. Jest on 
szczerym i gorącym patejotą palestyńskim, cie- 
szącym się wielkiem uznaniem w sterach żydow- 
ekich, a także w sterach angielskich. Znane są je- 
go interwencje u władz brytyjskich w sprawach 
emigracji żydowskiej, silne wrażenie wywarło w 
swoim czasie wystąpienie rabina Kuka przed ko- 
misją Shawa, kiedy to rabin Kuk uzasadniał pra- 
wo Żydów do Palestyny głęboką łącznością, opar- 
tą na duchowych wartościach Żydów z ziemią pa- 

lestyńską. W czasie procesu Stawskiego rabin Kuk 
stanął po stronie Stawskiego i swojem wystąpie- 
niem naraził się wówczas jednej części lewicy. Ata 
kowany przez lewicę, odpowiedział Ilstem otwar- 
tym, w którym podkreślił, że daleki jest od potę- 
piania jakichkolwiek partyj, a w szczególności 
partji, która wypisała sobie hasło pracy w Pale- 
stynie. ei 

Rabin Kuk jest autorem wielu prac i many jest 
jako znakomity stylista hebrajski. Z okazji 70-le- 
cia został rabin Kuk zamiarowany hoaorowym o- 
bywatelem Tel Awiwu. 


Z RUCHU „AKIBA“ 


e 
Powstanie nowych oddziałów 
e. . p 
Organ zacji Ogólnych Sjonistów 
w Polsce 

W związku ze zgloszeniem przez Akibę akcesu 
do Organizacji Ogólnych Sjonistów w Polsce (b. 
Kongresówka) przedstawiciele Sekretarjatu Na- 
czelnego Akiby rozpoczęli intensywną akcję, ma- 
jącą na celu zakładanie oddziałów Organizacji O- 
gólnych Sjonistów na prowincji przy współudzia- 
le istniejących już gniazd Akiby. Z ramienia C. K. 
Org. og. Sjon. i Sekr, Nacz. Akiby wyjechał w 
tych dniach z Warszawy Mgr. E. Rajnfeld, który 
przyczynił się do utworzenia oddziałów w Czę- 
siochowie, Sosnowcu i Będzinie. Oddziały te będą 
niedługo zalegalizowane. 

ZMIANA ADRESU SEKRETARJATU NACZEL- 
NEGO AKIBY, 

Sekrejarjat Naczelny Akiby, który mieścił się 
w Warszawie przy uł. Królewskiej 49, został z 
dniem 15 lutego przeniesiony do nowego większe- 
go lokalu przy ul. Leszno 22, tel. 11-91-40. We 
wszelkich sprawach związanych z agendami pro- 
wadzonemi przez Sckr. Nacz. Akiby należy zwra- 
cać się pod wspomniany powyżej adres. 

RESORT TURYSTYCZNY PRZY AKIBIE. 

Sekretarja. Naczelny Akiby organizuję dlą 
członków ruchu i kół opieki Akiby w całej Pol- 
sce szereg przejazdów grupowych doi Palestyny. 
W tym celu utworzony został specjalny resort tu- 
rystyczny, który urządza powyższe przejazdy pa 
cenach o wiele niższych od cen pobieranych przes 
inne organizacje, 


ami. e. ZW ZEWEREEOEEAMANEEWOENNRONNNNEĄ 
cyjne, bo jak powiedzieliśmy powtarzamy to 
ciągle aż do znudzenia. Ale niema rady. — 
Trzeba to powtarzać i trzeba zbierać fundu- 
sze dla odbudowy Palestyny w tej świadoma 
ści, że ofiary te nie idą na marne, że są prze- 
znaczone na cele twórcze, o znaczeniu ogół- 
no narodowem, na cele doniosłe — bez wzglę 
du na chwilową konjunkturę palestyńską. 
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NOWY DZIEŃNIK” niedziela 24. U. 


MATKO Dziecko nie znośi <%,, 


Wyciąg z pomarańczy idealnie odświeża jamę ustną, 
dajcie więc dziecku specjalną smaczną pomarańczową 
pastę do zębów dla dzieci 


BEBEDONT SZOFMANA 


PRZEWROT W HIGJENIE DZIECKA 


wiadomości z kraiu 


Krucjata endeków łódzkich 
przeciwko prasie 


Instytucje żydowskie pozbawione 


subsydjów. — Adw. Kowalski w roli obrońcy Żydów. — Walka 


z prasą, 
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Z Lodzi donosi nam nasz korespondent: 

Sensacja goni w Łodzi za sensacją. Starają się 
już o to endecy. Coraz to jakaś rakieta wybuch- 
rie na widnokręgu Rady miejskiej, olśni zdumio- 
nych Łodzian i ze złośliwym sykiem — zgaśnie. 
Zda się każdemu, że za kulisami endecji siedzi ja- 
kiš mistrz propagandy, domorosły Goebbels i sta- 
wia nag w obliczu efektownych niespodzianek. 
Trzeba przyznać lojalnie, że są to niespodzianki 
wcale niepospolite, wyczyny o znaczeniu nietyl- 
ko lokalnem, ale krajowem, - może i większem. 

a a 


A zaczęło się to, rzecz jasma, od — Żydów. Ko- 
misja bużetowo- skarbowa, gdzie na 14 manda- 
tów emdecja piastuje 8, raz po raz odrzucała sub- 
sydja n cele żydowskie, Obciął już dostatecznie 
pozycje na oele żydowskie komisarz rządowy p. 
Wojewódzki. Zostawił niedobitki w postaci 16,000 
zł Na budżet 23 miljonowy; ma 200.000 żydów, 
mieszkających w Łodzi (1/3 ogółu) potrzeby czy- 
sto żydowskie wynoszą nie więcej niż 16.000 zł! 
Endekom było to jednak za dużo. Adw. Kowalski 
oświadczył cynicznie, że Żydzi nie mają na co 
liczyć i by nie karmili się iluzjami, Cofnięto sub- 
sydja „Ortowi“ tow. „Ezras Ilmim”, które utrzy- 
muje internat i szkołę dla głuchoniemych dzieci, 
pogotowiu nocnemu „Linas Hacedek", które u- 
dziela pomocy bez różnicy narodowości, paru in- 
stytucjom, tow. filantropijnym itd, mimo, że za- 
ciekłe bronił tych pozycyj p. radny Zajde. Bez- 
względne stanowisko emdecji spotkało się z po- 
lępieniem ze strony wszystkich frakcyj od Ch. D. 
do P. P. S.a Wszechnicy i Teatrowi Miejskiemu, 
jako że mają wyciśnięte „piętno żydowskie" i słu- 
żą „konspiracyjnym celom żydowskim”  cofnięto 
i zredukowano subsydja. I tu zmów się wybija na 
czoło przywódca tego „Kutlurkampfu* sławetny 
mecenas Kowalski. Sni mu się o komuniżmie w 
Teatrze miejskim, hegemonji Żydów, deprawowa 
niu wiernych dusz katolickich itp bzdury. 

Charakterystycznem jest, iż dawniejszy endec- 
ki, a obecnie ponoć sanacyjny organ „Kurjer 
Łódzki* zaopatrzył to wszystko nagłówkiem: 
„Wstrzemiężliwe dysponowanie groszem publicz- 
nym". 

"Byłoby to może wstrzemiężliwe, gdyby się nie 
tyczyło po większej części żydowskich instytucyj 
i gdyby jednocześnie nie uchwalono tysięcy zło- 
tych na — organizacje endeckie. 

Reprezentacja sjonistyczna czeka na rozprawę 
podczas debaty generalnej. Przy taktyce jaką sto- 
sują endecy jest małe prawdopodobieństwo re- 
wizji uchwał komisji na plenum. Ale trzeba spró- 
bować innych środków, aby walkę poprowadzić 
już, i nie dopuścić do stopniowego ograniczania 
naszych praw. Uważamy, że na frakcji sjonisty- 
cznej ciąży, mimo jej liczebnej szczupłości, całe 
brzemię walki i do tej walki powinni wciągnąć 
całe społeczeństwo żydowskie w Łodzi oraz kom- 
pelentne czynniki polityczne. 

a a 


„i sprzedał żydowski pacholek, adw. Kowal- 
ski interesy rdzennie polskich robotników za ju- 
daszowe złotówki żydowskiemu Mołochowi w po- 
staci firmy „Herman Torończyk" w Lodzi...“ 

Tak byśmy napisali, gdybyśmy byli pismem 
endeckiem, a adw Kowalski nie był endekiem. 
Jest jednak odwrotnie. 

Gzyż to nie piękna niespodzianka? 

„Führer“ łódzkich endeków, deklamujący o gza- 
iruwaniu katolickich dusz dzieci przez żydow- 
skich nauczycieli, grzmiacy przeciw żydowskim 
szlukom w Teatrze, broni żydowskiej firmy prze- 
ciw.. elirześcijańskim robotnikom. 

Rozumiemy adw. Kowalskiego — pieniądz — 
non olet. Nie rozumiemy tylko żydowskiej firmy 
„H. Torończyk '. 5 $ ś 


Na czwartkowem posiedzeniu Rady rozpatrze- 


na i przyjęto wnioski w sprawie przejęcia rzeźni 
miejskiej z rąk  koncesjonarjuszy, usprawnienia 
obsługi tramwajowej w postaci puszczaniu tram- 
waju co 10 mimut, późniejszego zjazdu do remizy 
i obniżenia cen biletów tramwajowych. Ten osta- 
tni punkt wywołał obszerniejszą dyskusję. Rele- 
rent wnłosku r. Grzegorzak dowodził na podsta- 
wie cyfr, iż w r. 195ł przewieziono 60 miljonów 
pasażerów, a czysty zysk wynosił ponad 2 i pół 
nitljona zł. Slusznem więc jest, abv obniżyć cenę 
bilelu normalnego do 15 gr.. dla dzicci i robotni- 
ków 10 gr 

Dr. Krausz (fr. sion) stwierdza, że w zasadzie 
myśl jest dobra i godna poparcia, ale wszystko 
musi być przemyślane i logiczne, aby nie kom- 


LUKSUSOWYM FRANCUSKIM 


Zapisy i informacje: 
WARSZAWA, Kró lewska 10 
oraz wszystkie Biura Podróży. 


Powódź nakazów karńych 
przeciw straganiarzom żydowskim 


Z Tarnowa pisze nam nasz korespondent: 

Żydowscy straganiarze z Podcienia żyją w 
skrajnej nędzy. Są to biedacy, którzy ledwo dy- 
Szą, a caly zapas towarów znajdujący się na tych 
straganach przedstawia wartość kilkunastu zło- 
tych. W ostatnich dniach wszyscy prawie straga- 
nlarze ci otrzymali od Zarządu miasta Tarnowa 
nakazy karne, zasądzające tych nędzarzy na grzy- 
wny po 2 zł. i 5 zł. przeznaczone na fundusz u- 
bogich miasta Tarnowa, a to dlatego, ponieważ 
Miejski Oddział IV. Sanitarny stwierdził, że od- 
nośny „stragan jest nieodpowiedni, brudny, tamu- 
je ruch i pod straganem są różne paczki”, Jakież 
więc mają straganiarze mieć stragany? „Żydow- 
ski* wiceburmistrz miasta Tarnowa p. Dr. Silbi- 
ger, który umundurował micjskich zamiataczy u- 
lic, chce zdaje się uszczęśliwić teraz siraganiarzy 
z Podcienia „odpowiedniemi* straganami, bo gdy 
delegacja zrozpaczonych straganiarzy zjawiła się 
otegdaj u niego w biurze z prośbą o uchylenie 
krzywdzących ich nakazów karnych, „żydowski“ 
wiceburmistrz pocieszył straganiarzy, że na dru- 
g! tydzień otrzymają większe jeszcze kary. Spra- 
wą powyższą powiuien ktoś w mieście się zająć, 
skoro radni żydowscy i „żydowski“ wicebur- 
mistrz nie mają zrozumienia dla nędzy stragania- 
rzy żydowskich 


Na MAKABIADĘ DO PALESTYNY! 


Cena od zł. 


WORMS & Cie 


promitować Rady. Przy 25 gr. za bilet był czysty 
zysk ponad 2 miljony. Przy obniżeniu ceny do 13 
gr. i przy 60 milżonach pasażerów różnica wy“ 
niesie aż 6.000-009 zł., czyli już deficyt ponad 3 mi” 
ljony. Rzecz jasna, że takim wnioskiem nie mo” 
żna się kompromitować. 

Inż. Wojewódzki stwierdza, że endekami kiero- 
wała chęć przelicytowania socjalistów, którzy 
stawili wniosek a obniżenie ceny biletu do 20 g". 
Z wnioskiem endecji on nie bedzie mógł stanąć 
przed Zarządem tramwajów. Wniosek jednak 
przeszedł. Sensacja wybuchła jednak pod koniec 
pesiedzenia. Fndecja zgłosiła wniosek nagły o 1- 
sunięcie z sali dziennikarzy, sprawozdawców ży- 
dowskiej „Polksbłatt* i „pism żydowskich druku- 
jących polskiemi czcionkami*. (Głos Poranny, 
Republika), gdyż rozsiewają oni rzekomo oszczefń 
cze i nieprawdziwe wiadomości o przebiegu 0* 
br ai]. 

Inż. Wojewódzki z naciskiem podkreśla, iż 
prasa endecka równie nie powściąga się w na- 
padach na jego osobę i powinna w myśl wnio- 
sku endeckiego być również usunięta z sali posie* 
czeń, Sprawa jednak, podobnych dochodzić można 
na drodze sądowej. Nie było podobnego preceden- 
su dotychczas w Polsce i on tego wniosku nić 
podda pod głosowanie. d 

Mimo gorących protestów endecji przewodni- 
czący trwa przy swojem. Endecy wtedy protesta- 
cyjnie opuszczają salę obrad. Przy tej okazji pa- 
dają okrzyki: „Żydzi do Palestyny“ i „Przyjdzie 
na was koniec”. 


Przewodniczący stwierdza brak quorum i za- 
myka posiedzenie, 
Między innemi na tem posiedzeniu wyłoniono 


specjalną komisję dla zbadania ewenłualnych na- 
dużyć radnych. Przeciw tej nowej koncepcji en- 
deckiej wystąpił energicznie radny Bialer (sjon). 
Wniosek jednak przeszedł. 

życzymy komisji owocnej pracy w szeregach 
bogobojnych... L. G 


OKRĘTEM „PATRIA“ — 15.000 tonn 


z CONSTANZY — 22 MARCA 1935. 


Echa zajść wielickich przed sadem 


Z Wieliczki donosi nasz korespondent (Zetes): 

Głośne przed niedawnym czasem zajścia w 
związku ze strajkiem w Salinach wielickich, zna- 
lazily onegdaj swój epilog na rozprawie w Sadzie 
grodzkim w Wieliczce. 

Na lawie osakrżonych zasiedli Marjan Czepor. 
Antoni Konopka, oraz Andrzej Jagła, oskarżeni O 
występki z art. 154 i 156 kk. popełnione w te: 
sposób, iż przygotowywali na poufnych zebra- 
niach górników do starjku, szerząc wśród nich 
rzekomo nienawiść do rządu i władz i utrzymując 
kontakt z organizacjami wywrotowemi. 

Po przeprowadzemu rozprawy wydał Sędzia 
wyrok uniewinniający oskarżonych od winy i 
kary. 

Wyrok powyższy wywołał w Wieliczce zrozu- 
miałe poruszenie 

NAGŁY ZGON NOTARJUSZA, W ubiegłym ty: 
godniu zmarł w Wieliczce nagle na skutek ataku 
serca długoletni notarjusz Karol Braun. Tymcza- 
sowym zastępcą zmarłego ustanowiony został p. 
Hajdukiewicz z Krakowa. 

WALKA Z PLAGĄ ZŁODZIEI WĘGLOWYCH 
Szerząca się od dłuższego czasu plaga kradzieży 
węgla z wagonów stacyjnych, została w tych 
dniach ukrócona przez posterunek P. P. w Wie- 
liczce, przez przytrzymanie głównych sprawczyń 
powyższych kradzieży, a to N. Figulowej oraz N. 
Siruzikowej, które po przeprowadzonej  rozpra- 
wie skazane zostały przez tut, Sąd na kilkom!e- 
sięczne więzienie i odstawione do Krakowa. 


tianka 


PUNKTUALNOŚĆ KOBIECA. 


RZ n . è Ae) 
— Czekam już na mego męża od godziny ósmej, j 


teraz już jest kwadrans na 9-ta, 
jeszcze niema. 
— A na kiedy pani się z nin umówiła? 
— Na godzinę szóstą. 


MAŁŻEŃSTWO DOSKONALE. 


Młody malarz warszawski G.. mieszka ze swą 
Żona w małej willi za miastem. 


a jego ciągle 


On maluje cały dzień, a ona gotuje. 

Potem zaś ona stara się odgadnąć, co on chciał 
namalować, a on próbuje zgadnąć, co ona chciała 
ugotować. 


ROZTARGNIENIE, 


Słynny z roziargnienia profesor R.. został sa- 
proszony wraz z żoną do znajomych. Przyszedł < 
umówionej godzinie, ale sam. 

— A gdzie pani profesorowa? — pyta gospo 
darz. 

— Ach, mój Boże! — woła profesor. — Prze: 
człą drogę miałem wrażenie, że zapomniałem eof 
zabrać ze soha! 
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OPIEKA NAD DZIECKIEM 


Przy opiekowaniu sią dzieckiem szczególnie trose- 
Czyć się należy o utrzymanie w czystości i zdnowiu 
„lego ciałka, co nie jest rzeczą łatwą wobec nieuwy- 
kłej wrażliwości i delikatności skóry dziecka. Aby 
zapobiec wszelkim zaczerwienieniom skóry, wyprze- 
uiom, odłeżymom, zaognieńiom, swędzeniu, zatarciu 
— należy dziecko dokładnie ,przesypywać Pudrem 
Bebe Szofmana, od lat przeszło 35 zalecarego przez 
lekarzy specjalistów. Puder Bebe Szofmana, delikat- 
ny jak pyłek, przesiany przez liczne sita jedwabne, 
Przygotowany w idealnych warunkach higjenicz- 
nych, przy zastosowaniu najnowocześniejszych ma- 
Szym, — jest doprowadzoną do perfekcji zasypką 
dla dzieci, 2062kr DR. S. A. 
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Naszemu Szanownemu współpracownikowi 
p. Drowi Ludwikowi Oberlinderowi spowo- 
du zgonu błp. Matki składamy wyrazy głę- 
bokiego współczucia 

Redakcja „Nowego Dziennika” 
paw 


Nie ustawajmy w połowie drogi 


Akcja na Keren Hajesod trwa z niesłabnącę 
sila}. W ciągu krótkiego czasu zdołano osiągnąć 
ponad połowę koatygentu rocznego. Jeszcze wie- 
le pozostało jednak do załatwienia. Bardzo dużo 
maierjaM jest wśród zbierających wiele możliwo- 
ści dotąd nie wykorzystano. Każdy dom, każda 
rodzina żydowska ma dziś ambicję przez podpi- 
sanie deklaracji Keren Hajesod zaakcentować 
we sympatje dla idei renesansu Żydostwa na 
własnej ziemi, związać «cię ideowo i materjalnie 
z Palestyną. Musimy ten życzliwy nastrój wyko- 
Tzystać Musimy ułatwić realizację tej szlachetnej 
ambicji Najbliższe dni będą miały dla akcji de- 
cydujące znaczenie. Tylko zbiorowy wysiłek 
wezystkich współpracowników i zbiorowa ofiar: 
ność całego społeczeństwa zapewnią nam należy- 
ty sukces, 


Prelekcja © „Złotym łańcuchu" 
J. L. Pereca 


Jak już donosilišmy, odbędzie się w poniedziałek 
cò bm, o godz, 8 wieczorem w Sali Saskiej, przy 
UL św. Jana odczyt znanego działacza iliterata 
P. dra Imanuela Olsvangera o Pereca „Złotym łat- 
Cuchu“, Odczyt wywołał zrozumiałe zainteresowanie 
tę względu na temat i na osobę prelegenta, Prele- 
gont omówi bowiem w swoim odczycie tę niczwy- 
le interesującą epokę twórczości wielkiego pisa- 
za j dramaturga żydowskiego, w której doszła d» 
płosu gorąca tęsknota za harmonją. człowieka, Boga 

natury tak silnie uwypukloną w deicłach Pereca. 
ę harmonję znalazł Perec w chasydyżmie, który 
pR go bogactwem barwnością i pełnią życia, J. L 
feo daleki był od upiększania i apoteozowania 
Przeszłości, ale jego dramaty i opowieści z owego 
Presu są poetyckimi symbolami dalekiej przyszło- 
dej i protestem przeciwko szarzyźnie Życia, Tym du 

fm owiany jest dramat Pereca „Złoty łańcuch“, 
chodzący za jeden z najlepszych utworów dramaty- 
kzych w literaturza żydowskiej, Ten okres twór. 
kości Pereca, symbolika jego dramatów, a w szcze- 
Kólności „Złotego łańcucha* będzie przedmiotem 
Kelekcji dra Imanuela Olsvangera, Zapowiedź tego 
„Szytu wywołała duże enintęresowanie wsród in- 


k cji żydowskiej w Krakowie, która będzie mia- 

- OPOsobność usłyszeć prelekcją o jednym z naj- 

ejszych utworów literatury żydowskiej z ust 
wybitnego znawcy tej literatury. 

ń y wstępu w przedaprzedaży do nabycja przy 


* Starowiślnej 52. m. 11 i ul. Dietla 107, L p.. 


p 60 gr, i 1 zł wraz z wszelkiemi oplatami 
Spianona garderoby, 


Poniedziałkowy 
„Nowego Dziennika” 


przyniesie między innemi rewelacyjny artykuł 
Dra ST. RUMELTA Z WARSZAWY p. t: 


Na podstawie częściowo nieznanych zupeł- 
nie materjałów autor odtwarza atmosferę 
literacką Krakowa z przed laty 30, wydo- 
bywając z zapomnienia cięty paszkwil kome 
djopisarza Michała Bałuckiego,, skierowany 
przeciwko Adolfowi Nowaczyńskiemu. 


NAJTAŃSZE PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
DO PALESTYNY 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie 
przystąpiła do zorganizowania specjalnie tanich, 
indywidualnych przejazdów turystycznych do Pa 
lestyty na święta Pesach, okrętem  „Polonia” 
(15000 ton) odchodzącym z Konstancy, dnia 10 
kwietnia br. 

Załatwienie formalności obejmuje indywidual- 
ny paszport zagraniczny wraz z wizami, przejazd 
kolejowy, karty okrętowe z Konstancy do Pale- 
styny i z powrotem wraz z utrzymaniem na okrę- 
cie, podatek okrętowy ild. po rekordowo niskiej 
cenie, 

Z uwagi na ograniczoną iłość miejsc, uprasza 
się o jaknajwcześniejsze zgloszenia, które zała- 
twiane będą wedlug kolejności zgłoszeń. 

We wszelkich sprawach związamych z wyja- 
zdem turystycznym do Palestyny nałeży się zgła- 
szać na adres Egzekutywy Organizacji Sjońskiej 
w Krakowie, ul. Dietla 107, Telefon Nr. 108-84. 
Przy zapytamiach listownych należy załączyć zma 
czek na odpowiedź. 


PRZEPISY O PRAWIE WSTĘPU PODRÓŻ- 
NYCH DO WAGONÓW  RESTAURACYJ- 
NYCH 


W związku z wydaniem nowych przepisów o 
porządku na kolejach, uregulowana została spra 
wa wstępu podróżnych do wagonów restaurac. 
Osoby podróżujące za biletami 1-szej i 2-giej kla- 
sy mogą przebywać w wagonach restauracyjnych 
hez żadnych ograniczeń. Pasażerowie kl. 3-ciej 
mogą przebywać w wagonach  restauracyjnych 
podczas wydawania posiłków za speęcjałnemi zna- 
czkami wydawanemi przez obslugę. 

m n 
Wobec znaczede zwiększonego zapotrzebowania na 
znaną SÓL MORSZYŃSKĄ przeczyszczającą, Zarząd 
Zdrojowiska Morszyn od 1 stycznia br, obniżył cene 
20497 na zi. 2'80 za flakOn, 
0-0 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
| LEA REZ EESE A. | 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA; „Muszę być mlodym". 

ATLANTIC: „Maskarada“ (Paula Wessely, Ol- 
ga Czechowa). 

APOLLO: „Serce Indjunki* (Sylwja Sydney). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Nie jestem anioslem" (Mae 
West Gary Grani), 

PROMIEŃ: „Czibi* (Fr. Gaal). 

SŁONKO: „Katarzyna Wielka* (Elżbieta Ber- 
gner, Douglas Fairbanks). 

SZTUKA: „Chcesz być piękną?! — zobacz!”. 

ŚWIT: „Gubernator Skałłon". 

UCIECHA: „Siostra Marta jest szpiegiem“ (Con 
rad Veidt), 

WANDA: „Pan bez mieszkania”, 


Z Z W O R ROZA ZY O ET O W Z z zz wawy, 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popoludniu komedja J. Szaniawskiego „Ptak“ 
z pp. dyr. Osterwą i Ankwitcz- Szojkowską w ro- 
lach glównych. Wieczorem powtórzenie pełnej hu 
moru komedji Johnson Jounga „Mąż trzystu ty- 
sięcy* w opracowaniu literackiem Anatola Kra- 
kowieckiego. We wtorek komedja węgierska „Te 
więcej niż miłość“, 

— „TEORJA EINSTEINA” CWJODZIŃSKIE- 
GO, oryginalna interesująca i pełna humoru ko- 
medja, wystawiona niedawno przez dyr. Osterwę 
w „Reducie' warszawskiej z dużem powodzeniem 
będzie najbliższą premjerą teatru im. J. Słowac- 
kiego. 

— „TRAVIATA“ Z ADĄ SARI, A. DOBOSZEM 
E. MOSSAKOWSKIM. Jutro wieczorem daje ope- 
ra krakowska Verdiego „Travialę”. Wystąpią go 
ścinnie Ada Sari (Violetta), A. Dobosz i E. Mos- 
sakowski (Germont). 

— ODCZYT PRZEDPREMJEROWY PT. „TE- 
ORJA EINSTEINA WOBEC TEORJI EINSTEI- 
NA CWOJDZIŃSKIEGO'* wygłosi prof. U. J. dr. 
Witold Wilkosz w Collegium Wykładów Nauko- 
wych (Rynek A—B 32) w piątek 1 marca br. o 
godz. 7-mej wiecz. 

— TEATR ŻYDOWSKI Bocheńska 7. Gościn- 
ne. występy A. Morewskiego ze swym zespołem. 
Wczorajsza premjera głośnej i aktualnej sztuki 
„Życie woła* odniosła przy wypełnionej widowni 
zasłużony sukces. A. Morewski, jegó świetną par 
trerka Rachel Holcer oraz caly zespół hyli przed 
miotem ciągłych owacyj. Dziś 2 przedstawienia o 
godz. 4 pop. po cenach zniżonych i o godz. 9-lej 
wiecz. po cenach normalnych. Grana będzie eztu- 
ka Biłocerkiewskiego „Życie woła" (Dus Leben 
ruft). Bilety od godz. 10-tej przy kasie. 


Przy cierpieniach nerêk, chorobach dróg moczo- 
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka *ki- 
szek naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa* 
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści: przy 
wypróżnieniu. — Zalecana przez lekarzy. ` 


— Z fEATRU DOMU ŻOŁNIERZA, Dziś 33) 
pop. wodewił Blumenthala i Kadelburga pt. „Pod 
białym koniem“ oe godz. 7'30 wiecz. wodewil K 
Gero pt. „Małżeństwo na próhę". 

— Z TEATRU „BAGATELA”. Ciekawe przed= 
stawienie daje dziś teatr Bagatela. Wystawia bo- 
wiem wspanialą rewję w 12 obrazach „Wszystko 
nu maśle* oraz wesołą operelkę wiedeńską „Król 
walca”, Dziś początek o godz. 5, 7 i 9 wiecz. 

— ZE SZKOŁY MUZYCZNEJ IM. ST. MONIU- 
SZKI W KRAKOWIE. Dziś o godz. 7 wiecz. w 
szli własnej (Mikolajska 32), Wieczór Muzyczny 
utworów Haydna z prelekcją. W programie: So- 
rata G-dur, Arje, Warjacje F-moll, Trio A-dur. 
Wykonawcy pprof, Gorecka, Łowczyńska (art. 
op, król. w Belgradzie), Sacewiczowa, Steinowau, 
p. Yerstaendiżanka, dr. Eibenschitz i mgr. Go- 
lachowski. 

— DELA LIPIŃSKAJA, sławna międzynaryao 
wa dseuse, mistrzyni charakterycznych piosenek 
po sukcesach w Anglii i Niemczech, wystąpi w 
Krakowie, w przejeździe przez Polskę z Jedy- 
nym wieczorem humoru i niefrasobłiwej piosen- 


ki w niedzielę 3 marca br. w Slarym Teatrze. 


Bilety wraz z garderobą w cenie od 2ł 150 do 
550 są już do nabycia w kasie Starego Teatru 


Mecz bokserski Garbar 


Oczekiwany z dużem zainteresowaniem mecz 


bokserski Garbarnia— Makkabi odbędzie się dziś 
w niedzielę o godz. 7 wiecz. w sali Sokoła przy 
ul. Piłsudskiego. 


Podane przez ras oslainio sklady obejmują naj 
ów, kiórzy zmierzą 


lepszych pięściarzy obu klub 
dziś swe eie y unatbaniw misdarkIhhas o- 


"ie 


` 


ia-Makkabi 
nia-Makkabi 
slalnie mecze wykazały ciągle poslępy u zawodn} 
ków Garbarni i Makkabi, którzy systematyczną 
pracą poprawiają poziom swego boksu. 

Wreszcie zawody dzisiejsze są generalną rewją 
sił przed mistrzostwami okręgu krakowskiego, 
jakie bedą rozegrane w najbliższych dniach. 


GIELDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 23. 2. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 99.25, Lilpop 10, 10.20, Starachowice 
14, Haberbusch 42.50, 42.75. Tendencja cokolwiek 
słabsza Papiery procentowe; 4-proc. inwestycyj- 
na 117.50, 5-proc. konwersyjna 68.75, 69, 5-proc. 
konwersyjna kolejowa 64.25, 6-proc. dolarowa 
78.75, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 54.50, 7-proc. 
stabilizacyjna 73, 73.75, 73.88, pięciosetki 74. Ten- 
dencja utrzymana. Listy zast. BGK, oraz Bku 
Roln. bez zmiany. 

ee © 

Dewizy: Belgja 123.62, Gdańsk 172.88, Holandja 
357,80, Londyn 25.68, dalsza zniżka Londynu, No- 
wy Jork czek 5.27 i siedem ósmych, Nowy Jork 
tclegraficzny 5.28, Paryż 34.94, Praga 22.12, Sztok 
holm 132.50, Szwajcarja 171.49, Włochy 45 zwyż- 
ka Lira, Berlin 212.50, Madryt 7245. Tendencja 
niejednolita, 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH , 
w WARSZAWIE 
Warszawa, 23. 2. W dmiu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.26 przy tendencji utrzyma- 
nej. W godzinach wieczorowych wymieniano or- 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.25 oraz 5.27 
w towarze przy tendencji utrzymanej. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań, 23. 2. Ceny transakcyjne: Żyto 225 tom 


15.50. Ceny orjentacyjne: Bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienie spokojne, 


GIELDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 23. 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 2038, Londyn 14.%6 i pół, Nowy Jork 3608, 
Brukselą 72.07 i pół, Medjolan 26.18, Madryt 42.22 
l pół, Amsterdam 208.75, Berlin 123.87 j pół, Wie- 
deń noty 56.90, Sztokholm 77.15, Oslo 75.15, Ko 
penhaga 66.70, Praga 12.91 i trzy czw. Warsza- 
wa 58.32 i pół, Bjałogróť 7.02, Ateny 2%, Kon- 
stamiymopol 2.47, Bukareszt 3.05. Tendencja nieje- 
dnolita 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 9, w Paryżu fr. fr. 1980. w Zu- 
rychu dol. 75 przy tendencji mocnej, 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 22. 2. Z powodu Święta Waszyng- 
tona giełda nieczynna. 


NAJPIĘKNIEJSZY TEATR FRANCUSKI 
ZNOWU ODDANY DO UŻYTKU 


Pod przewodnictwem Pawła Valery utwo- 
rzył się w Paryżu komitet, który postawił 
sobie za zadanie przywrócić dawną  świet- 
ność wspaniałemu teatrowi dworskiemu w 
pałacu wersalskim i uczynić zeń, jak w Salz- 
burgu, ośrodek festiwalów sztuki klasycznej. 
Teatr wersalski jest dziełem słynnego archi- 
tekta z czasów Ludwika XV, Gabriel'a, arcy 
dziełem w stylu barokowym. Odnowienie 
teatru i przystosowanie go do przedstawień 
będzie kosztowało około 6 miljonów fran- 
ków. Komitet otrzymał spore subsydja, tak, 
iż zamierza rozpocząć sezon teatralny już na 
wiosnę 1936 roku. 
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UDELIKATNIA i WYBIELA RĘCE KREM PRAŁATEW DEAFEGNÓA 


- Właściciel domu zabił lokatora 
zdemolował mieszkanie 


i pozbawił si 


ę zycia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Łagisza rozegrał się wczoraj popołudniu krwawy 
dramat. Około godziny 4-tej popoł. do mieszka- 
nia Piotra Janasa wtargnął właściciel tego domu 
Firjan Solipiwko, który w jednem ręku trzymał 
krótki karabin „Mauzeró, w drugiem rewolwer 
„Steyer“. W mieszkaniu znajdowała się tylko 
Stefanja Janasowa. Solipiwko bez słowa zamknął 
drzwi na klucz, poczem wystrzałem z rewolweru 
zabił na miejscu Janasową. Po dokonaniu tego 
czynu, Solipiwko z turją rzucił się na urządzenie 
mieszkaniowe i począł je demolować. W między- 
czasie powrócił mąż zabitej, Piotr i usiłował do- 
stać się do zamkniętego mieszkania. Wówczas 
Solipiwko oddał do niego kilki strzałów z kara- 
binu przez drzwi, raniąc go lekko w rękę. Janas 
rzucił się do ucieczki, a Solipwko. po otwarciu 
drzwi rzucił się za nim w pogon z karabinem w 
ręku, jednak ścigany zdołał zbiec. Solipiwko po- 
wrócił następnie do mieszkania Janasów, za- 
niknął się na klucz i począł wyrzucać meble 
przez okno I. piętra. Po zdemolowaniu całego 
mieszkania Solipiwko wyrzucił również zwłoki 
Janasowej przez okno. W końcu Solipiwko przy- 
łożył sobie lufę rewolweru do piers. dwoma wy- 
strzałami pozbawił się życia. W inię._yczasie Ja- 
nas zaalarmował policję, Jak wykazało śledztwo, 
Janasowie mieszkali w domu Solipiwki od szere- 
gu lat. Ostatnio spowodu utraty pracy zalegali 


Sosnowiec. 23. 2. (K) We wsi Grudków, pow. | 


Ld 

Aferzysta łódzki schwytany 
w Palestynie 

Lódź, 23. 2. G. Do Lodzi nadeszla wczoraj wia- 
domość o aresztowaniu w Hajfie kupca łódzkie- 
go Wolfa Landaua, który ostatnio zamieszkiwał 
w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 16. Landau, han- 
mlarz przedzą czesankową zakupywał ostatnio w 
Łodzi większe ilości towaru, za które należność 
tylko w malej części pokrył gotówką, zaś na re- 
Sztę wystawił weksle, Zakupiony towar Landau 
następnie sprzedał i wraz z rodziną liczącą 7 o- 
sób, wyjechał do Palestyny. Powiadomiona o oszu 
kańcje aferze policja łódzka, skomumikowała się 
z władzami palestyńskiemi, w wyniku czego Lan 
čau został aresztowany i pozostanie w areszcie 
aż do czasu złożenia w konsulacie polskim w Haj 
fie kwoty, należnej poszkodowanym kupcom lódz 
kim. 


Znowu zatarg w Zakładach 
manufakt' ry 


Lódź, 23 2. G. Mimo, iż po ostalniem podpisa- 
nin umowy w Śchlósserowskich Zakładach Ma- 
nułaktury w Ozorkowie, strony uroczyście przy- 
rzekły nie dopuścić więcej do zatargu i ściśle ho 
norować umowę, doszło znów do zatargu, ponie- 


z komornem od półtora roku. Na tem tle między 
Solipiwką a Janasami wynikały często zatargi. 
Przed niedawnym czasem  Solipiwko wywołał 
grubszą awanturę, tak, że policja musiała inter- 
wenjować i skierowała sprawę do sądu. W dniu 
wczorajszym Solipiwko otrzymał wezwanie do 
stawienia się w sądzie na dzień 28 bm. To do- 
prowadziło Solipiwkę do wściekłości, w następ- 
stwie czego dopuścił się zbrodni. Solipiwko po- 
zostawił listy, zaadresowane do komendanta po- 
sterunku P.P.. żony oraz robotników kopalni „J®- 
wisz*, gdzie był zatrudniony, jako palacz, w któ 
rych przeprasza za wyrządzoną przykrość, wyja- 
śniając, że z zamiarem tym nosił się już od dłuż- 
szego CZaSi. 


H EMORIN=KLAWE 


UGMODYBA wkalócddj anaco. 


waż dyrekcja fabryki wypłacila robotnikogp za 
pracę mniejsze stawki, niż przewiduje umowa. 
W wyniku tego robotnicy znów porzucili pracę 
t fabryka była przez kilka godzin nieczynna. Po- 
wiadoiniony o tem inspektorat pracy w Łodzi za 
komunikował zarządowi fabryki oraz przedsta- 
wicielowi robotników, że będzie imterwenjował 
w tej sprawie i wydeleguje w poniedziałek do 
Ozarkowa inspektora, prosząc jednocześnie do 
czsu ogłoszenia wyników interwencji o podjęcie 
pracy. W związku z tem robotnicy ponownie pod 
jęli pracę i isimieje nadzieja, że uda się Zularg 
zlikwidować. 


r . e 
Pomyś:na kon'unktura w Łodzi 
Lódź, 23. 2 G. Na tuiejszym rynku zaobserwo- 
wano w ostatnim tygodniu pewną poprawę na 
rynku galanterji, co tłumaczyć należy rozpoczę” 
ciem się sezonu. Obroty w tej branży w porów- 
naniu z obrotami, jakie notowano dwa tygodnie 
temu, wzrosły o blisko 50 proc. Podkreślić nale- 
ży, że w ostatnich dmiach przybyli do Łodzi ce- 
lem poczynienia zakupów kupcy z pobliskiej pro- 
wincji, natomiast kupcy z Poznańskiego, Kresów 
i Pomorza wstrzymują się od kupna, Ożywienie. 
to daje się szczególnie zauważyć w głównym dzia 
le galanterji tj. w pończoszniciwie. Niewątpli- 
wie o ile ta pomyślna konjunktura potrwa jeszcze 
kilka tyg., produkcja kotonowa w Łodzi ruszy. 


Halinko, 


Radzę Ci, zamów 


słyszałaś już ?... 
»*NOWA LINJA" 


bajecznie wydanym, zawiera on szereg 
ciekawych i ważnych dla nas gospodyń 
artykułów. Moc pomysłów, wskazówek 
praktycznych, pięknych sukien (w kolo= 
rach) it. d. Numer kosztuje 50 groszy. 


STENOGRAFJI polskiej 


niemieckiej, uproszczoną 


metodą łatwą,  najpew. 

s 3 niej wyucza — Żofja 

0 gs A 3 ię Schóngutówna, Bonero 
wska 9, I. piętro. 1145g 

LEKCYJ ANGIELSKIE 

GO we wszelkich zakre- 

sach udziela rodowita 


Angielka, Warumki przy 
stepne. Kraków, Kreme 


natychmiast rowska 8, m. 14, 12527 

bezpłatny numer okazowy MATETMATYK z heb 

WYDAWNICTWO „NOWA LINJA” ajskiem potrzebny na 

Kraków, Skrytka pocztowa 272 2 godziny popoł, klasa 

= VIII. i H-ga gimnaz. — 

KRÓJ, MODELOWANIE | LEKCYJ _ hebrajskiego ARE... a i dać 

Nanta | wychowanie Uczę kroju, modelowa. | francuskiego Oraz muzy- AMR sog 


nia, szycia, wedlug naj- 
nowszego systemy Elw 
ra Halpern, absolwentka 
„Moden Akademie* 
Wiedniu, Kraków, Sare. 
go Ś. TOME 


KURS ANGIELSKIEGO 
dla początkujących, — 
Tylko 5 sł, miesięcznie. 
Zgłoszenia: —  Karmet. 
KOLETEK 3. ST 


we 


STUDJA zagranicane — 
drogą korespondencyjną 
Różne dziedziny. Dyplo 
my legałne. Informacje: 
Frenkiel, Warszawa, ul. 

Śliska 10. 56 tx 


ki fortepianowej udzie- 
la doświadczony pedagog 
Honorarjum przystępne. 
Zgłoszenia pod „Litera- 
tura — konwersacja* do 
Adm. „N. Dziennika“. 


KONKURS 


na wakującą posadę 


rzezaka i kantora 


Gminy Izraelickiej w Chorzowie. 
Kandydaci bezdzietni mogą przesłać swe świa- 
dectwa i życiorysy do biura Gminy w terminie do 
dmia 15 marca 1935 r. Pemsję ustala się na zł. 250 
miesięcznie. 
Komis. Przewodniczący Zarządu: 
(—) INŻ. UNGER. 


WYNNYNYYYYYYYYYY) 
ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modbiarskich, 
krawieckich i t. p. 


poleca B. Ohrenstein, kraków, Poselska 9 


WYWWVYWYYVYWYYVYVYVV. 


£584x 
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Sesja sjońskiego A. Ç. 


KIEROWNICTWO ZWIĄZKU ŚWIATOWEGO OGÓLNYCH SJONISTÓW W KRAKOWIE 
OTRZYMAŁO W DNIU DZISIEJSZYM TELEGRAM, DONOSZĄCY, ŻE EGZEKUTYWA ORGA- 


NIZĄCJI SJONISTYCZNEJ ZWOŁAŁA SESJĘ S$JOŃSKIEGO KOMITETU 


NA DZIEŃ 27 MARCA DO JEROZOLIMY. 


WYKONAWCZEGO 


JEST TO JUŻ DRUGA SESJA SJOŃSKIEGO A.C., ODBYWAJĄCA SIĘ W JEROZOLIMIE. 


Dlaczego wykluczono pos. Polakiewicza 
7 


Pos. Polakiewicz czeka na decyzje całego klubu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23. 2. (Sin) Do wyroku w 
Sprawie Polakiewicza dołączone zostało orze 
czenie, w którem czytamy m. in, że objęcie 
przez wicemarszałka Karola  Polakiewicza 
w r. 3825 prezesury Związliu Młodzieży Lu- 
dowej uznano za krok dodatni, ale domagano 
się purczumienia z centralnym  Źwiązsiem 
Młodzieży Wiejskiej, ażeby doszło do całko- 
witej unifikacji. Wedle tego orzeczenia, wi- 
cemarszałek Polakiewicz nietylko nie wystą- 
pił z koncepją unifikacji, lecz zajął stanawi- 
sko nieprzychylne, łamał przeciwników przy 
pomocy środków administracyjnych, używa- 
jąc do tego nawet organów wojewódzkich i 
wbrew stanowisku władz państwowych i wo 
jewody białostockiego. obecnego ministra 


Weśrciałkowskiego rozbijał organizacie nad 
pozorem unifikacji. 
Na uwagę zasługuje okoliczność, że wy- 


rok zapadł 17. grudnia, posiedzenie kłubu 
B. B. odbyło się 13. lutego a podanie wyro- 
ku do wiadomości publicznej nastąpiło dopie 
fo 22 bm. Jak się dowiadujemy, poseł Pola- 
kiewicz złożył wprawdzie urząd wicemar- 
szałka, ale tylko czasowo, wziąwszy urlop i 
urzędowo nie przestaje figurować jako prze- 
wodniczący komisji administracyjnej i wice- 
marszałek Sejmu. Poseł Polakiewicz z klubu 
nie wystąpił. 

Jak wiadomo, poseł Polakiewiez należy do 
pierwszej brygady: Posłem został w drugim 
Sejmie jako Piłsudczyk wydelegowany do 
stronnictwa ludowego „Piast”. Następnie 
wystąpił z tego stronnictwa i wstąpił do 
Stronnictwa Chłopskiego. Po przewrocie ma. 
jowym działał na terenie swego stronnictwa 
W kierunku zbliżenia go do rządu. Przy wy- 
borach w r. 1928 wywołuje rozłam w Stron- 
niectwie Chłopskim i zostaje wybrany do Sej- 
mu jako członek B. B. Tam zgodnie z naka- 
zami swego kiubu wysuwa się naprzód dla 
wysadzenia Sejmu od wewnątrz. Bierze 
udział we wszystkich walkach przeciwko pre 
zydjum Sejmu, w wszczynaniu różnych burd. 
W r. 1930 zostaje ponownie wybrany do 


Garwolin, 23. 2. PAT. Dnia 23 bm. o godz. 
12 w południe wybuchł olbrzymi pożar we 
Wsi Lipówki pod Garwolinem. Ponieważ wieś 

yła gęsto zabudowana i w czasie powstania 
Pożaru panował silny wiatr, do godz. 13 spło 
nela prawie cała wieś w liczbie około 30 go- 


Spodarstw. Przybyłe okoliczne straże pożar- 
Ne, zastały już dogasające zgliszcza. W pło- 


nęła 


Sejmu, dostępując różnych zaszczytów. Zo- 
staje wicemarszałkiem Sejmu, prezesem ko- 
misji administracyjnej, przewodniczącym gru 
py B. B. w komisji budżetowej Sejmu i re- 
ferentemi budżetu spraw wojskowych, co 
uchodziło zawsze za największy zaszczyt. 
Jednakże jako dawny członek Stronnictwa. 
Ludowego poseł Polakiewicz należy w dal- 
szym ciągu do t. zw. grupy ludowej na te- 
renie klubu i Sejmu organizując grupę ludo- 
wą również w „terenie”. Tu napotyka na 
sprzeciw innych, a w pierwszym rzędzie gru 
py konserwatywnej, która wraz z ks. Radzi- 
wiłłem i obecnym wiceministrem rolnietwa, 
Raczyńskim organizowała ludowe 
mocarstwowe. Niewzruszony tem, twgorzy on 
organizację t. zw. wiśniowych koszul. Po pe- 
wnym czasie na terenie klubu dochodzi 
[——— 


jło oczywiście duże 
drużyny |powołana przez posła Połakiewicza cieszyła 


Posiedzenie kierownictwa 
Związku ogólnych sjonistów 
Posiedzenie Kierownictwa Związku Ogólnycu 
Sjonistów zostało zwołane na dzień 3-go marca 
do Krakowa. Przedmiotem obrad będzie sprawi 
zwołania drugiej światowej konferencji Związku 
Ogólnych Sjonistów. 
| || IKA 


scysji między nim a posłem Brzękiem i pre- 
zydjum klubu B. B., które domaga się, aże- 
by rozwiązał tą organizację. Tymczasem w 
jednym z pism ukazał się przeciwko niemu 
zarzut, działania antypaństwowego, podpisa 
ny przez niejaką Broszkówną. Poseł Polakie- 
wicz pociągnął ją do odpowiedzialności sądu 
wej przed sąd, jednak na żądanie klubu. BB. 
wycofuje sprawę z sądu i sprawa zostaje 
przekazana przez prezesa BB. sądowi obywa 
telskiemu, którego skład wyznaczył prezes 
Sławek. Proces trwał rok. Po wydaniu wyro- 
ku nie został on ogłoszony, albowiem prezy- 
djum BB. przypuszczało, iż poseł Polakie- 
wicz zrzeknie się prezesury organizacji a 
klub wyciągnie z tego łagodniejsze dla niego 
wnioski. Jednakże poseł Polakiewicz nie 
zrzekł się tej prezesury i po dalszem czeka- 
niu wyrok został ogłoszony. 

Jak się dowiadujemy, poseł Polakiewicz 
ne występuje z stronnictwa uważając, że d? 
cyzja o jego wykluczeniu musi nastąpić na 
plenum posiedzenia całego klubu. Wydale- 
nie wicemarszałka Polakiewicza, legjonisty 
Pierwszej Brygady, który przez cały czas 
wiernie służył obecnemu reżymowi, wywoła» 
wrażenie. Organizacja 


się jeszcze do zeszłego roku zaufaniem władz 
i korzystała z dotacji Ministerstwa Pracy 


do |oraz Min. Spraw Wewnętrznych. 


"Wiatr halny w Zakopanem 


wyrząciził duże szkody 


Zakopane. 23. 2. PAT. Wiejący od wczoraj bar 
dzo silny wiatr halny poczynił tak w lasach, jak 
iw samem Zakopanem duże spustoszenia, W Za 
kopauem wiatr porozbierał parkany na dużym 
stadjonie sportowym i przy skoczni na Krokwi, 
zniósł zupełnie skocznię treningową na Lipkach, 
rozebrał znajdujący się na wykończeniu dom 53 


Bystrem, połamał wiele drzew itd. W górach 
spadają lawiny w wielu miejscach. Szczególnie 
duża lawina spadła z Wołoszyna w dolinę Rozto- 
ki, z których jedna o szerokości około 150 m. zni- 
szczyła na dużej przestrzeni na drodze miłody 
las. Polskie Towarzystwo Tatrzańskie ostrzega 
turystów przed niebezpieczeństwem lawin, 


Pościg za sprawcami napadu 
rabunkowego w Tarnowie 


Tarnów. 23. 2. (Tel. wł.) Wczorajszy napad 
baadycki ua kantor wymiany Maschlera wywołał 
w mieście duże wrażenie. W czasie pościgu za 
sprawcą między wsiami Skszyszowem a Łękawicą 
ratknęła sie policja ua podejrzanego osobnika, 
który zdolał jednak zbiec. 

Policja aresztowała Piotra Gawrona z Gumnisk, 
podejrzanego- 0 napad. 

Pościg trwa nadal. 


a e nn nna m 


wskutek podpalenia 


mieniach zginęła jedna kobieta, a szereg o- 
sób odniosło silne poparzenia. Z przeprowa- 
dzonych przez policję pierwiastkowych do- 
chodzeń należy przypuszczać, że pożar pow- 
stał wskutek podpaizria. Straty wynoszą 
przeszło 100,000 zł. Pierwszą opiekę zapew- 
niają pogorzelcom władze administracyjne. 


— 


W poszukiwaniu czwartej ofiary huraganu 


Nowy Targ. 23. 2. PAT. Czterej narciarze, któ ,12 grup szczęśliwie, jedna zawróciła z drogi A 
"ży padli ofiarą śnieżnej zawiei na Babiej Górze | czternasta grupa, złożona z bardzo dobrych nar- 
W ubiegłą niedzielę, należeli do zespołu czterna- | ciarzy zginęła. Przy poszukiwaniu zwłok czwa:- 
stu grup raidowych. Oznaczoną trasę pszebylo | tego narciarza trwają dalsze rozkopywania zwa- 


Zator lodowy rozbity ogniem 
artyleryjskim 

Kielce, 23. 2. PAT. Wczoraj pod wsiami 
Winiary i Szczytniki, pow. sandomierskiego. 
utworzył się na Wiśle duży zator lodowy. 
Wazbrane wody na Satue i Opatówe:, wpły” 
wające do Wisły oraz utworzony zator spo- 
wodowały. że woda przelała się przez wały, 
zalewając pola pod Szczytnikaimi oraz zagra 
żając okolicznym domom. Dzisiaj inwentary 
żywy ze Szczytnik ewakuowano. Pod wsią 
Słupce utworzyła się w walce wyrwa, która 
nie została jeszcze zasypaną Zator pod Wi- 
niarami na Wiśle dalej stoi, wobec czego 
przybyła wezwana przez władze administra- 
cyjne artylerja i rozpoczęła rozbijanie zato- 
ru ogniem działowym. 

* * E 

Kielce, 23. 2. PAT. W ostatniej chwili de- 
noszą. że zator pod Winiarami na Wiślę zo- 
stał rozbity ogniem artyleryjskim. Lody ru- 
szyły. Woda opadła o 1 metr. isła wraca 
du nerma!lnege korsia. '*rożba powodzi mi- 
nęła. 
meanen aea 
łów śnieżnych. 

Nowy Targ. 23. 2. PAT. Poszukiwania za czwar 
tą ofiarą tragicznego wypadku na Babiej Górze 
trwają w dalszym ciągu i są niezmiernie uciążli- 
we. Wczoraj przeszedł w okolicach Babiej Góry 
huraganowy wiatr, Babią Górę zaś otoczyła gęsta 
mgła. Poszukiwania przeprowadza 15 osób z poli 
cji państwowej, straży granicznej oraz miejsco- 
wet ludności. 

Ðo godz. 16.10 poszukiwania nie dały rezultatu. 
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW Krwawy dramat miłosny w Krakowie 


Krenika radomska 


ZWIĄZEK RZEMIEŚLNIKÓW ŻYDÓW (Że- 
romskiego 30) zwołał w sobotę do lokalu „Ezra 
wielki wiec rzemiosła radomskiego w sprawie 
organizacji rzemieśłniczego Hechalucu w Rado- 
miu. Przemawiali na zebraniu członek C. K. Org. 
Sjonistycznej w Warszawie adw. A. Salbe, prezes 
Komitetu Sjon. H. Frenkiel, ławnik M. Rotten- 
berg, M. Luksenburg, radny Bormajster, przed- 
stawiciele rzemiosła Sznajder, Fiszman, Rubin- 
sztajn i Rosenfeld. Po gorącej dyskusji zebrani w 
liczbie 200 rzemieśkłików uchwalili rezolucję, 
wzywającą wszystkich rzemieślników Żydów do 
zapisania się w charakterze członków do nowo- 
założonej placówki sjonistycznej  „Hechaluc Bal 
Mlacha", pozostającej pod egidą organizacji sjo- 
mistycznej. Druga rezolucja uchwałona również 
przez aklamację zawierała deklarację sjonistycz- 
ną rzemiosła radomskiego. z 4. 

Płoszczegolni mówcy rzemieślnicy podkreślili 
potrzebę konsolidacji rzemiosła żydowskiego w 
Radomiu pod hasłem wytężonej pracy dła fundu- 
szów narodowych. 

TYDZIEŃ PALESTYŃSKI W RADOMIU zo- 
stał dopiero obecnie ogłoszony przez lokalną ko- 
misję K. K. L. Akcja prowadzona jest pod kiero- 
wnictwem delegatki Centrali p. Lachower- Lich- 
tenbaum. W sali Domu Robotniczego odbyła się z 
udziałem p. Lachower imponująca akademja. Wie 
czorem sjomiści radomscy podejmowali gościa 
herbatka w lokału Organizacji sjonistycznej. 

MŁODE GNIAZDO RADOMSKIEJ AKIBY ro- 
zwija się imponująco. Wzrasta szybko ilość człon 
ków. Istnieją obecnie trzy pełne gdudy. Jako or- 
ganizacja skautingowa zyskała Akiba aprobatę 
władz szkolnych ma stworzenie placówek nowych 
na terenie szkół. W łonie organizacji wre praca 
samokształceniowa i na rzecz funduszy narodo- 
wych. Czynione są wielkie przygotowania do zlo- 
tu w Warszawie. W zwiazku z pięknym  dorob- 
kiem krótkiego istnienia Akiby w Radomiu żywi 
się nadzieję, że masło nasze stanie się wkrótce 
siedzibą galilu Akiby w okręgu radomsko- kie- 
leckim. Obecnie przebywają w Radomiu instrukto- 
rzy Akiby: Fryda Tranger z Rzeszowa i współ- 
zułożyciel gniazda Goldberg z Krakowa. 
UTWORZONY KOMITET TYMCZASOWY .OR- 
TU“ z wyjazdem delegata Muikowskiego zaprze- 
slał dalszej działalności. Nie podjęto dotychczas 
żadnych prób w kierumku zorganizowania zawo- 


dowych kursów w myśl wysuniętych projektów 
Podkreślić należy, że społeczeństwo żydowskie 
Radomia niecierpliwie oczekuje realizacji pla- 


nów Onu w naszem mieście, 

DOWIADUJEMY SIĘ, ŻE BUDGWA LINJI 
NAPOWIETRZNEJ z Mościc do Warszawy przez 
Radom została ostatecznie zadecydowama. Koszt 
budowy obliczono na 20 miljanów złotych. Na 
szlaku Mościce—Starachowice budowa linji elek- 
trycznej ma być wykonana jeszcze w roku bieżą- 
cym kosztem 9 miljonów złotych. W roku przy- 
Szłym podjęta będzie budowa linji ze Staracho- 
wic przez Radom do Warszawy. Jest to już trze- 
cia olbrzymia inwestja komunik. w Radomiu 
po budowie wspaniałej autostrady do Warszawy 
i nowej linji kolejowej, 

TOWARZYSTWO OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
przeznaczyło dla Radomia i Skarżyska- Kamien- 
nej z uwagi na wybitnie fabryczny charakter tych 
niiast po 250 tysięcy zł. na rzecz budownictwa ro- 
butniczego na terenach radomskich objętych pla- 
nem zabudowy. Państwowy Fumdusz Budowłany 
udzielił kredytów w wysokości 380 tysięcy zło- 
tych na popieranie budownictwa blokowego i dro 
Łnego w Radomiu. 

SOCJALISTYCZNY ZARZĄD MIEJSKI W RA 
DÓMIU decyzją Pana Mniistra spraw wewnętrz- 
nych został zatwierdzony. Gospodarkę samorzą- 
dowa obejmie wkrótce czerwony raagistrat. Na o- 
gólną ilość 48 radnych P. P. S. ma 26, czyli abso- 
lutną większość. Zarząd miasta sklada się z 5 so- 
cjalistów, 1 sanalora i przedstawiciela Bloku 
Żydowskiego. Nowy Zarząd miasta obejmuje rzady 
na ratuszu radomskim w dosyć ciężkiej chwili. 
Zadłużenie miasta sięga z tytułu pożyczki wle- 
rowskiej i zobowiązań krótkoterminowych do 30 
niiljonów złotych. Nieruchomości miejskie ubło- 
żone są sekwestrem. Brak nadziei na uzyskanie 
funduszów na przeprowadzenie inwestycyj, które 
mogłyby załagodzić olbrzymie bezrobocie. 

JUBILEUSZ BETARU. W niedzielę dnia 24 b 
m. w teatrze Rozmaitości odbędzie się uroczysta 
akademja, poświęcona jubileuszowi  dziesięciole- 
cią istnienia Bejlaru, Udział w akademji wezmą 
komendant Própes i członek Egzekutywy rewi- 
zjenistycznej Chrust. 

W SĄDZIE OKRĘGOWYM przy drzwiach zam- 
kriętych toczył się wielki proces komunistyczny. 
(skarżeni Stali pod zarzulem agitacji na tere- 
nach wojskowych. Sąd skazał Józeia Margulesa 


Postrzelił dwie kobiety 


Zaciszna ulica Lenartowicza, położona tuż obok 
Parku Krakowskiego była wczoraj w nocy wido- 
wnią ponurej tragedji miłosnej, jaka rozegrała się 
w jednym z położonych tam domów. 

Było to około godziny 9.30 wiecz., kiedy w do- 
mu przy ul. Lenartowicza 1. 14 rozległy się peze- 
raźliwe krzyki, którym  wtórował głośny huk 
strzałów rewolwerowych. Mieszkańcy domu prze- 
rażeni niesamowitemi odgłosami biegli w stronę 
IJ. piętra, skąd dochodziły odgłosy krwawej ma- 
sakry. 

Rzecz rozgrywała się w mieszkaniu p. Mikor- 
dów. Niedaleko klatki schodowej znajduje się 
jednopokojowe mieszkanie, zajmowane przez wdo 
wę po sierżancie WP., który zmarł w styczniu br., 
69-letnią Franciszkę Mikordową. Mieszka ona 
wraz z córką swą, 38-letnią, Olgą Mikorda, urzęd 
niczką Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie. 

Zaalarmowani sąsiedzi usłyszeli dochodzący z 
mieszkania przeraźliwy krzyk kobiecy: „Panie 
Cholewa! Co pan robi! Niech pan nie strzela! Ra- 
tujcie!* 

Za chwilę rozległy się strzały, którym towarzy 
szył głuchy łoskot upadających na podłogę ciał. 
Poczem mieszkanie zalega cisza, przerywana je- 
dynie jękami rannych. 

Po otwarciu drzwi mieszkania oczom przyby- 
łych straszny przedstawił się widok. Na ziemi 
leżały obie kobiety, brocząc obficie krwią z za- 
danych ran. Obok nich leżał w kałuży krwi męż- 


sekretarza związku Transporiowców w War- 
szawie) na 8 lat węzienia, Edwarda Serafina na 
5 lat więzienia, Jóezfa Jankowskiego na 4 lata, 
Abrama Misenbauma na 5 lat więzienia, Stanisla- 
wa Dąbrowskiego i Wolfa Fiszmana po 2 lata 
więzienia, Marjana Polaka na 1 rok więzienia. 
PROJEKTOWANE JEST w roku bieżącym roz- 
poczęcie budowy nowej linji kolejowej z Rado- 
nia do Ostrowca. Obecnie droga do Ostrowca 
prowadzi przez Skarżysko. S. G. 


Kronika sanocka 


Kólko amatorskie przy organizacji „Wizo“ w 
Sanoku, odegralo onegdaj pod energicznem i u- 
miejętnem kierownictwem p. Mgr. Wandy Löffel- 
Soblowej komedję Fedora w irzech aktach, p. t 
„Mysz kościelna“, która wzbudziła wśród publi- 
czności niebywaly zachwyt. 

Szczególny efekt wywolała nader subtelna i ar- 
lysiyczna gra p. Zosi Liffówny, występującej w 
roli tytułowej. Niezrównanym był też Mgr. Emil 
Eeer, który wywoływał huragan śmiechu na sali. 
Również p. Mgr. Löffel- Sobłowa, p. Dr. Szymon 
Kimmel, p. Ignacy Ascher i p. Schreiber Zygmunt 
wywiązali się znakomicie ze swych ról. 

Na tym artystycznym poziomie stanęło przed- 
stawienie dzięki wytrawnej reżyserji p D;die 
Epsteina. "Techniczną stroną przedstawienia zaje- 


ła się gorliwie organizacja „Młode Wizo* pod 
przewodnictwem p. Hadassy  Leserówny.  Cało- 
ścią imprezy kierowałą czynna ręka p. Drowej 


Nehmerowej, która jak zwykle, zresztą także w 
tym wypadku nie szczędziła pracy i trudu. Sala 
wypełniona była po brzegi. Czysty dochód prze- 
znaczonym został na założyć się mającą Ireblów- 
kę hebrajską a w części na Keren Kajemetb. 
Dnia 17. 2. br. wygłosiła delegatka krakowskiej 
Centrali" „WIZO* p. Dr. Saba Lindenbaum w sa- 
lach żydowskiego Klubu Towarzyskiego w Sano- 
ku, nadzwyczaj interesujący, pod względem treści 
i lormy doskonały referat, na temat: „Nowa treść 
w Życiu kobiety wspólczesnej'. Referat powyższy 
wywarł na licznie zgromadzonej publiczności nie- 
zalarte wrażenie i powiększył znacznie szeregi 
sanockiego „Wizo *. Haka. 


Kronika tarnowska 


-Z KAHAŁU, We wtorek, dnia 19 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem p. Dra Offnera posiedze 
nie Tymczasowego Zarządu kahalnego. Po uczcze 
niu pamięci bbp. rabina Dra Samuela Gnttmana 
Zarząd wypowiedział się przeciw przyznaniu by- 
łemu komisarzowi kahalnemu p. Drowi Kleinowi 
honorarjum, którego tenże domaga się za swe 
Czynności adwokackie wykonane w czasie, gdy 
był przewodniczącym Tymczasowego Zarządu ka- 
halnego a mianowicie w laiach 1932 i 1933, przy- 
czem obecny Zarząd wychodzi z założenia, że 
skoro czynności te wykonywał p. Dr Klein jako 
przewodniczący Tymczasowego Zarządu kahalnc- 
go, to nie należy nm sie honorarium za ie cztn- 


i popełnił samobójstwo 


czyzna, dając już słabe oznaki życia. 

Zaalarmowano pogotowie ratunkowe. Przyby- 
|y namiejsce lekarz stwierdził, iż Olga Mikorda 
doznała dwóch ran postrzałowych w klatkę pier- 
siową oraz ranę w rękę. Matka jej została postrze 
lona w brzuch oraz przedramię. Pe opatrzeniu o0- 
bu ranych przewieziono je w ciężkim stanie do 
szpitala. 

Lekarz "pogotowia stwierdził równocześnie, iż 
mężczyzna znajdujący się w mieszkaniu zginął od 
dwóch ran postrzałowych w głowę i klatkę pier 
siową. 

Natychmiast przybyli na miejsce przedstawi- 
ciele władz śledczych w osobach prokuratora 
dra Szewczyka, komisarza P. P. Cygana oraz st. 
przod. służby śledczej Piskora, którzy wdrożyłi 
dochodzenia. 

Jak się okazało zabitym jest em. sierżant W. P. 
Tadeusz Cholewa, zam. przy ul. Helclów. Chole- 
wa poznał przed kilku laty ojca Mikordów, a po 
jego Śmierci utrzymywał nadał znajomość z ro 
dziną. 

Cholewa, żyjący w separacji ze swą żoną, po- 
czął ostatnio narzucać się ze swą miłością Mikor- 

dównie, którą natomiast nie chciała o nim nic 
słyszeć. Na tem tle doszło do krwawej tragedj. 

Woezoraj przybył on do Mikordów uzbrojony w 
rewolwer systemu „Steyer“ kal. 7.65. W trakcie 
sprzeczki postrzelił obie kobiety, poczem popel 
nił samobójstwo. 


ności. gdyż w myśl usiawy czynności przewodni- 
czącego Gminy żydowskiej są bezpłatne. Sprawa 
ta znałazła się na porządku dziennym obecnego 
Zarządu, gdyż p. Dr Klein wniósł przeciw posta- 
nowieniu poprzedniego Zarządu kahalnego odma 
wiającego mu również wypłaty tegoz honararjun 
zażalenie do Starostwa, które zażądało obecnie 
wyjaśnień w tej sprawie. 

Na tem samem posiedzeniu wypowiedział się 
też Zarząd jednogłośnie przeciw przejęciu szpi- 
tala żydowskiego przez Gminę miasta Tarnowa, 
przyczem uchwalona zwrócić się do Zarządu 
miejskiego o wydałtną subwencję na rzecz szpiła- 
la żydowskiego. 

-PRZED POsSWIĘCENIEM SZTANDARU HA- 
NOAR HACJGNI. Organizacja Hanoar Hacjoni 
przygotowuje się do uroczystości w związku z 
poświęceniem sztandaru dla guiazda tarnowsśkie- 
go. Onegdaj odbylo się pod przewodnictwem pre- 
zesa patronatu p. Dra Mandla posiedzenie patro- 
xau Illanoar Ifacjoni, na kłórem ustalona pru- 
gram i termin uroczsytości ua koniec marca br. 
podczas wolnych dni świąt Pesach. 

. NOWY ZARZĄD CJONIM BAALEJ MIKCOA. 
W niedzielę dnia 17 bm. odbyło się w Tarnowi» 
walne zebranie Cjonim Baalej Mikcoa, na którem 
wybrano nowy zarząd, który ukonstytuował się 
następująco: tow. Szymon Leiner przewodniczą- 
cy, Bolesław Spenadel, zastępca przewodniczące- 
go, A. Brigg sekretarz, Majer Lichiłnger skarh- 
nik i Salomon Eichhorn, Z. Selinger i Keller ja- 
ko członkowie zarządu. Do komisji oświatowo- 
kulturalnej wybrani zosłali tow. S. Rappaport, 
Teitelbaum i Z, Selinger. 

~ WALNE ZEBRANIE POWIATOWEGO L. O. 
P. P. Pod przewodnictwem Ks. Dra Reca odbylo 
się onegdaj walne zebranie powiatowego koła L 
O. P. P., na którem wybrano nowy zarząd w na- 
siępującym składzie: pp. slarosia Lissowski, 
pułk. Broniowski, prezes Sądu Okr. Syrowa, kap 
Kras. Dyr Donnersberg, Zakrzewski, Dr. Goż- 
Gziewski, Zahaczewski oraz prezesi trzech najli- 
czniejszych kół. Jako zastępcy wybrani zostali 
pp. Dr Geisler, Sałibil i Dyr, Słodki. Do komisji 
rewizyjnej zaś wybrani zostali ks. Dr. Myssor, 
Dyr. Hanausek, prof. Krzanowski, a jako zastęp- 
cy Sedzia Wójcik i p Wysocki. 

ZWYRODNIENIE. 28-lelni Stanislaw Kokoszka 
pracownik elektrowni miejskiej został aresztowś 
ry pod zarzutem dopuszczenia się nadużyć na tle 
scksualnem na uczniu IV. klasy szkoly powsze- 
chnej. 

ODCZYT LESZCZYŃSKIEGO. Odwołany przed 
kilkoma tygodniami odczyt znakomitego uczoge: 
go Leszczyńskiego na temal: „Golus. Biro-Bidżan, 
Palestyna' odbędzie się nieodwołalnie w niedzie- 
le dnia 24 bm. o godz. 730 wiecz. w sali Hotelu 
Bristol. 

A. SAMBERG W TARNOWIE. We czwartek 
dnia 28 bm. i piątek dnia 1, 3. br. wystąpi w sal 
Sokoła znany artysta A. Samberg w głośnyci 
sztukach .„Bezrobotny* i „Przeklęty”, 
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INSERATÓW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


ZDOLNĄ  ekspedjontkę 
tylko siłę pierwszorzęć- 
ud. przyjmie zaraz firma 
Adolf Faber, ul. Florjan- 
ska 6, 21510 

ZDOLNEJ  PRAKTY 
KANTKI do pracowni 
bicheny poszukuję 
AMdolt Reissman, św. Ger 


trudy 8. 12987 
POSZUKUJĘ zdolnych 
ekspedjentów i prakty- 
kantów. Zgłoszenia od 


godz. 8-30—-9'80 Halpern 
Poselska 18. Linoleum 
ceraty, dywany. 2588x% 


AGENCI LOSOWI, któ. 
rzy dotąd pracowali dla 
KRAKOWSKIEJ KRE- 
DYTOWEJ SPÓŁDZIEL 
NI... ORAZ INNYCH 
FIRM LOSOWYCH, ma- 
Ją sposobność kontynu- 
owania pracy w najstar- 
szej i największej w Pol 
see instytucji, w dziale 
losowym. Niebywzłeę do- 
tad warunki prorwizyjne 
Zgłoszenia pod „Stała 
współpraca“ do Biura 
Ogłuszeń Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8. 2589x 


POSZUKUJĘ zastępcy 
Lranży galanterynej, do- 
brze’ zuprowadzonego na 
Poznańskia i Pomorskie 
Zgłoszenia pod  „Fabry- 
kant“ do Admiu. „Now 
Dziennika”, 259g 


DO SPRZEDANIA fabry 
ka wody sodowej wraz 
z mieszkaniem w małem 
miasteczku __ z powod. 
wyjazdu do Palestyny 
Zgłoszenia de Adm. „N 
Dziennika“ pod „Palo. 
styna“, 25703 


KILIMY ARTYSTY- 
CZNE — Dywany per- 


skic: Griinerowa, Kra- 
ków, ul. św, Tomasza 
l. 26. 1208kr 


CUKIER wagonowo do 
starcza Agencja Cukru, 
Kraków, ul. Radziwiłlo- 
wska 15. Żądać oterty! 

1668kr 


STOLARNIA  zlikwido- 
wala — sprzedaje tanio 
maszyny stolarskie w 
bardzo dobrym stanie 
Wiadomość: Grauer, — 
Rzeszów, Sobieskiego 10 


MEBLE nowoczesne pier 
wszorzędne,, oraz meble 
lakierowane, — odporne 
przy centralnem  ogrze 
waniu: LANGER, Kra. 
ków, ŚW. JANA 2 „Fe- 
niks“. Ceny niskie. 
1470R1 


FIRANKI, KAPY, od 
najtańszych do najwy- 
tworniejszych połeca — 
Wytwórnia Firanek Jó: 
zęt Rottner, — dawniei 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska 11. 
telefon 176-92. 2806k 


MEBLE solidne, najta. 
miej: Bauminger, ul. Die- 
tla 80, obok P, K. 0.— 
Solidna obsługa. 900g 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 24. II. 


RATUJCIE ZDROWIE! 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


sa dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
jqcym, usuwają substancje gnilne, załruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


\ stosowane również przy cierpieniach wqiroby, nerek, kamieni 
į żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych. 


27. 


(roz 


1955 


Dietja). telet. 


SZEWSKA 2, telef. 145-60. 


ARAAAAAAAAŁAAAAAAA 


DENTYSTA  uprawnio 
ny da firmę, przystąpi 
do spółki. Oferty: „„Nar- 
ty do Adm. „„N. Dzień: 
nika“, 1291 


BAL PURIMOWY! Ser- 
pertyny, maski, lampio- 
ny. Żądać cennika fabry 
cznego: Steigbiigel. Kra 
1264 


ków, Szewska. 


POSZUKUJĘ modniarzi 
z prawem wykupna pa- 
tentn — do prowadzenia 
wkpólnego magazynu- — 
Posiadam lokal front? 
wy. Zgłoszenia: Mirisch 
Zwierzyniecka 10, — ad 
godz, 1—5. 12441g 


STROI NAJTANIEJ -- 
Rom Bożego (ala 10 
telefon 166-20, 1182g 


PRZEDSTAWICIEL -— 
z referencjami i kaucją 
przyjmie zastępstwo na 
Województwo Krakow- 
skie. — Zgłoszenia pod 
„10.000“ do Adm. „Now 
Dziennika“. 2554x 


CZE EG. T c. E a "IE o... 06. _ AM M 
RZĄDOWO UPOWAŻNIONE — KONCESJONOWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE (BOCE.-REWIZYJNE 
WIKTOR STANDE 


Przysięgły Rewident Ksiąg — Znawca Sądowy 
Kraków — Tel. 104-44 — Pijarska 5 


he AR 
REWIZJE KSIĄG. + ANALIZY BILANSÓW. 
Olłiczenia rentowności przeds. + Rezliczenia spólników 


Organizacja nowoczesnej 


KSIĘGOWOŚCI 


PRZEBITKOWEJ 


*RARTOWIST: 


Ostatni wyraz techniki buchalteryjnej 


ORGANIZACIA. + BILANSOWANIE. 
Sprawy buchalłeryjno ! bilansowe-pedatkowe, + Nadzór. 


Prowadzi buchalterję w abonamencie ula sreuu,ch į piniejszych przeusięciorstw we własny 
biurze, własnemi siłami biurowemi, przy zastysowaniu najnowszych urządzeń maszynowych 


MAŁA FABRYKA ma 
szyn, dobrze urządzona 
posiada rózgalęzioną kii 
jertelę, istniejąca 44 lat 
ze względu na podesziy 
wiek właściciela, na d) 
godnych warunkach do 
sprzedania. Zgłoszenia 
proszę skjerować do Ad. 
min. „Now. Dziennika‘ 
pod „Znana fabryka“, 
251g 


WALIZKOWE maszyny 
do pisania najlepszych 
marek najtnniej poleca’ 
Löwenstein, Kraków, ul 
Zwierzyniecka 11, 2169kr 


KRAKOWSKIE KURS} 
KOSMETYCZNE — pod 
kierownictwem Dr. med 
I. Owczyńskiego, Nauka 
4 miesiące. Wykłady 
ćwiczenia codziennie. — 
Po ukonczeniu kursu dy 
płomy, Instruktorka He- 
lena Apsel-śchragerowa 
POCZĄTEK 'KURS0W 
26 LUTTEGO. Zgloszu 
nia i prospekty: KRA- 
Ków, PIŁSUDSKIEGO 
L. 11, tel. 177-57. 2586x 


AAAAŁAAAA 


=> Pl OT em? 
TRANSPARENT GORACO WULKANI ZOWANY 


- aupufami premjowemi! 


Reklamy i inseraty 
Pośrednictwo pracy 


Koncesje : licencje 


Parcelac,e 


według umow». 


W sprawie 


Pozatem załatwiamy: 
Wywiady osobiste, natury handlowej i dyskretne 
Expose ekonomiczne z każdej dziedziny 
Administracje domów i kapitalizacje czynszów 


Formalności w urzędach i samorządach 


Gwarancje handlowe i bankowe 


ADMINISTRACJĘ DO 
MÓW przyjmę. Laskawe 
zgłoszenia pod .„Najlep- 
sze referencje“ do Adm 
aN. Dzienpókać. _ 12327 


EMIGRACJI do PALESTYNY 


udzielamy ważaych iniormacyj. 


Przy zwykłem zapytan u prosimy załączyć międzynarodowy 
znaczek pocztowy (wysokość opłaty zależna od rodzaju zaca- 
nej odpowiedzi, czy poczta lotnicza, polecony, czy zwykły list). 


Przy zamowieniu wywiadu normalnego należy załączyć 
w liście pieniężnym 1 dolara lub równowartość, większa praca 


BIURKO JIAFORMACYJNE 


Tel-Av.v, Rch. Herzel 37. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową . « s : 


e miesięcz. 


Zagrauicą z przesyłką pocztową. . . « » 


„430 kwart. zł. 1290 
» 750 " " 22:50 


DGŁOSZrNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów 


Wydawca: 


Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, 


Hochwald. 


Zygmunt 


Pesad poszukują 


ZDOLNA siła biurowa 
polsko niemiecka kore 
pondentka i stanntypiś 
ka, obeznana z buchalte. 
1ją, poszukuje porad: 
zgłoszenia pod „Sumis! 
ra“ do Adm. N. Dzieu- 
nika”. 


BUCHALTER -bilansisi: 
zukłąda księgi, prowa 
dzi buchalterję, sporzi 
dza bilanse, tasje podai 
kawe. Zgłoszenia: Gri 
ner, Starowiślna 34, 

1284, 


HAFTUJĘ, szyję bieli 
re, wyprawy ślubne. =~ 


Szycie bluzek, pyjaa! 
szlatroków — Slotkowa 
Dietla 50/8, 12902 


[|_totaie | 


SKLEPY do wynajęcia 
Wola Duchacka. Wiado 
mość: Kraków, Strados 
1. 9, Ende. 25524 


4 UBIKACJE frontone 
suteryna, elektryka, wu: 
dociąg, do wynajęcia. -- 
Zgłoszenia: Meisełsa 1 u 
12604 


właściciela. 


3 POKOJOWE mieszk. 

nie, pełnokomfortowe iz. 
mna i ciepła woda) wo! 
ne od zaraz. Wiadomoś:: 


Powiśle 3, m. 5. 1276; 


LOKAL 3 i 4. lub razem 
7 pokoji, w Rynku Głó 
wnym, I. piętro, na bin- 
ro lub przedsiębiorewu. 
od zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Kantor Wy 
miany, Rynek Gł, 5, (Tóg 
Siennej), tel. 185-98. 
1255: 


"4 


DUŻY, frontowy, naroż 
ny lokal handluwy, * 
dwiema ubikacjami, %37 
parterze, nadający Si 
również na cele przemy 
stowe, jest przy ul, Wie 
topole do wynajęcia, -* 
Wiadomość: — Librow 
szczyzna 1, I. piętro, — 
12154 


CZTEROPOKOJOWE — 
mieszkanie komfortowe. 
Kraków, Piłsudskiego 3 
IL. piętro, wolne, Tele- 
fon 115-07, 2540x 


PRZY jnteligentnej ro- 
dzimie znajdzie pomies; 
czenie jedna osoba, lub 
uczeń (njica). Fachowa 
pomoc w nauce, telefon 
fortepian. Zgłoszenia w 
Adm, „Now. Dziennika 
pod „Kulturalny dom“. 

12409 
LOKAL frontowy hau- 
dlowy odnajmę na pro- 
wadzenie artykułów ka 
żdej branży. Zgioszemia 
do Adm, aN. Dziennika’ 
pod „sródmieście*, 


1256% 


O O O 0 oo o UU M OE] 


LENY w złotych: L stroua 1'25. — Tekst 1-—, Nadesłane 0775. — Za tekstem 
0:25, — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszuknjąc ych pracy 005 gr. Gratu: 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5*—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynow£ 
ZŁ 10:—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł. 106—, Nekrologi (klepsy' 
dry) do 60 mm. w 1. tamie Zł. 20'—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


za drok kolorowy 505. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


— Redaktor odpowiedzialny: "Jr. Mojżesz Kanter. 
Kraków, Orzeszkowej 7, pod zaiząd. Maksymiljana Feldmanna., 


